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Ludno~ć Białorusi wypowiedziała krwawą wal1<ę władzom sowieckim. 
W Smoleńsku został ogłoszony stan wojenny. 

Wilno, 15 października. 
Nadeszły tutaj sensac};ne wiadomości 

~ powstamu na Białorusi sowieckiej. We­
dług teJ wiadomości, powstanie zaczyna 
się szerzyć w Kilku miejscowościach głów 
Ide na skutek rekwizyc.i zboża. 

Natychmiast wysłano ze Smoleńska l żołnierzy. tołn1erze sowieccy rzucili się Gdy następnego dnia dwa pułtd piecM 
ekspedycję karną z 7 kulomiotami. Chło- do uciecdó, pozostawiając kulomioty w t;y sowieckiej przybyły do wymienionef 
pi urządzili zasadzkę i wymordowali. 50 rękach pow~tańc6w. wsij nie rastały żywej duszy. 11ldność kJI 

Zboże z Białorusi ma 'być wywożone 
do zagrożonych głodem prowincji. Różne 
wsie guberni mińskieJ, witebskie' l smoleń 
skieł odm6wiły dania zhoża- . 

Rząd sowiet6w odpowiedział represJa 
ll1.ł. W dniu 5 b. ID. oddział czerwonej 
g'wardji wkroczył do wsI Pieczerskie, pow 

smoleńskief.!o, gdzie został pnywitany gra 
dem kul. Dziewięciu ludzi padło trupem 
Da miejscu. 

r zi 
ach rekwizyc:i 
mfecki h. 

obćc licznych zapytań. skiel"o~-a-
1\)'<:11 dO redakcji "Republiki" i "Expres­
su" dotyczęcyc:h mieszanego trybUnału 
po!sko-biemłeckieg<>, JV11'Oku; go w 
sprawach rekwizyCji niemJeckicb, umiej­
szem Mnajm.iamy, że sprawami temi zaj­
muje się sp ~c:jalista .. adwohłt Mr. Ernest 
Lemonoll, Pw, 5 me Viotrir Hu~4.l, toL 
Passy 31 - 37. 

Nowe połączenie kolejo\ve 
Rumunji z Zachod~m z omi-

nięciem Polsk i. ~ 
Waruawa, 15 patdtJlletn.ika. 

Nadchodzi z Pragi wiadomoSć, że pOlo. 
między Zachodem i R.umunją utworzone BOLSZEWIK DO NIEMt:A. > - Bie.-z ze mnie 
został,o nowe połąCz.e111e ekspresowe z o- k 
minięciem 'terytorium Polski. W myś1 m4a przy ład: płać obietnicami! ... 
~~u~~k~u~~$~Wi~~~~~~~~~~~~~~~~~a~~~~~~~~~~ Pradze, w której w:cięli udział przedstawi 
ci-ele Francji, Czechosłowacji, Austrjłi, W ę 
t ~r i Rumunji, posŁanowl'onc zaJpTowa­
c1rić nową pa'l"ę pociągów ekspresowych 
na Jitnji SkasSlburg - Wi'edeń -- Presz­
burg - Buda.p-eSlzi - Bukaresz'Ł. Pociągi 
te miałyby ~ąC'z.enie w Stressb'llll'gu z Pa 
ryżem t w Pteszhurgu t PraJgą. 

~a~i et n' l [~l 
• • 
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Wystąpj~nia Turcji będą stłumione siłą zbrojną. 

Londyn, 14 paźdzIernika. Dlatego tei jest pewne, ~e Wszel-
Speclalna ałużba telegra.ficua .. E:cpressu-. kle wystąpienia zbrojne Turcji, które 

. tzeWóz dzikićb zwierząt Wiadomości jalde nadeszły w ciągu naruszyłyby istniejący "status quo" 

ku okolicznych wsi r6wnież pociągnęła w 
lasy. 

NieJaki Michejłow, były oficer arm~ 
carsldej, syn popa ze wsi Stobu, słanął 
na ozeIe 200 ludzi do walki przeciwko 80-

metom. 
VI Smoleńsku ogłoszono już stan woe. 

jenny. 
W więzieniach smoleńskich "za Dnie· 

prem" znajduje się 6000 uwięzionych włoś 
cian, podejrzanych o wsrórudzial w akcji 
powstańców. 

Sołs ludności na Górnym 
ląsku i Wileńszczyźnie 

arszaW8, 15 paźc1demika. 
Dow~adujemy się, it w holach mla1'~ 

dainyc~ postl1nowi,oo.o, że na GÓ'rnytl1 
Ślą ,ku i Wileńszczyźnie zostanie przepl'AJ 
w&1z,ony o~61ny Slpis lttdności doplero 31 
grudnia 1925 l"oku, a nie jak poprzednio 
planowano 31 grudni1a r. b, W roku bieżą. 
cym ni'e byłoby kredyto.w na przeprO'Wla. 
dżenie t'ego spisu. 

Transport monet srebrnych 
Nasz warsz. koi'. telefonuje: 
Nrezależni.e od znajdującego się w dt<& 

dze transportu monet sre,brnych 2-złoto. 
wych, kt61"y "VI tych dniach nadejdzie 2 

Ameryki do porlu gdańskie!!b, dziś - ja1C 
to d.op.iesion:o te1egr,aficzniJe ministe1"słwu 
skarhu - wysłany ~ostani>e z Anglti dru­
gi transport monet srebmych. Tr~.nsporl 

tern zawi.erac będz1e 1 mlljon sztu'k arebr 
nych monet 2-~to{owych. 

Po p1"'zybyciu pie,rwszych tych tran .. 
sportów do Warszawy i po przejęciu 1c1\ 
pr;z;ez mennicę pa6stwową będą one 'ni~-
7Jw"łocznie puszczOO1e w obie~ - częś­
ciowo VI mi'ejsc~ w-ycofywanycli z Q,biegu 
biletów zdaJwkowych waT'tości do t zl 

Hakenkreuzlerzy wie .. 
deńscy działają. aeroplanem. wieczora o przygotowanUI b moblllza- z()staną przez wojska angielskie sUu-

cyjnych Turcji \ 'ywołały w łonie mi one. !ollleelalna służba telegraficzna .. Republlki 
Sp",ejalna służba telellrafioz.na • .Expressd". gabinetu przygnębiające wrażenie. Gabinet Mac Donalda jest równiet WJedeń, 15 patdziernłka. 

Paryt. 15 paidzłernłka. Jakkolwiek rząd Mac Donaldachciał- zdania, że kierownikiem tego . całego W kioatb wiedeńs Icb wyświetlany 
Do L.e Boutget przybył wczoraj by za wszelk&\ cen~ uniknąć nie tyłko ruchu jest premjer rządu tureckiego. jest obraz "Miasto bez żydów·, 

11 "olandJl aeroplan, który po raz plerw- wojny, lecz choćby powa;tnycb poły- który pragnie utworzyć blok mahome- Obraz ten wywoł ł w kołacb H 
szy pnewiózł dwa dzikie zwierzęta: czek, to jednak: będzie Od 'musiał Iść taiIskf i tymsamem ,rozszerzyć swe kenkreuzJerów" niebywałe obtJrte"te 
leoparda i dzlldego kota. ZWIerzeta po lInjł powszechnie uznanej anglel- wpływy na cały Wschod. gdyż niektóre sceny przedstawiają o: 
podczas przelotu za,howywały śl~ sklei potltykl zagranltznei, It wpływy Mamy więc tutał do czynienia z pew- pusto!łzone młasto, w któl'ych nt e nut 
tchórzliwie cho"WaJą~ się w k4t klatki. angielskIe na B1łskłm jakotet na Dale- nemł planami, które skierowane są .!ydów. 

Po wylądowaniu ZWlertęta te oka- klm WsdlOdtle ute mogą byt uStczup- przeciw Angljl. E, $. Na tle tem doszło do wielkich b.s., 
tały zadowolenl~. IODe. • .t jek między hakenkreuzleraml fl pUblłct-

PADEK W CZASIE MOWY JŃI!·c Wojna cło ~a mię zy Polską a NorwegIą· noś~:~~!:~~". fI";& ~ita e po tOrbo .. 
DONALDA •. '~ Warszawa, 15 pddziernika. I rząd norweski, poniewat taś prljtesf leli wanych N, R. 

LondJllj 13 paź nem1lka. t>zierut.iki berlińskie dono$zl\ o poWaż nie zomał uwzględniony, fŻ"rd norweski /YO:' 
~ttS zebrania ptzed'W'y'Dorczega w n~ zatargu celnym pomiędzy rządem obłożył wysoki~mł cłanti UIl'Z8WÓZ zbob POOJUEB FRANCE' 

Cleckheaion, pod Bradfordem, :t udzłitdem }}Olskim i rządem norWęlJkim. Wedle i ~iGrn1niak6w z Pdl~kł. W odweg{e zno- . A. 
10,000 osólb ~tl.łamda alę pln.tfolMla i mó- prted.itawioń dzicnrtików owych rząd pól wu na to zarządzenie rz"du n.ot'wesklego Pary ty 15 październi'ka, 
~Qy z niej Mac Do-n4M, oraz dwi;$ście 0- ski obłotył zna~~nemi opłatami celnemi rząd polski miał ograniczyć bardzo &nacz Pogrzeb A&.ti:łla Frallce'a odbędzie . 
• &b upa:c1o JUl z:iem.ię. SzctęfH'Wi~ nikt nie !ale,ł;ę, sprowadzoną z Norwegji. Prze- nie pnywóz śled-zi tlorweS'ki'c:'h do Pcbki. się w .obotę W obeon~ci Fez. Dóumer-! 
paai6ał ~u. ciwko tamu :ur~d.zen.łu uproi:~stowa.l qUAI t:I1 'W •• ., . b ~6w ~ 
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Polska, Czechy 
i Rosja. 

• • uto staJe Si prze 'miotem lUd II użytku 
Pod kątem widzenia wejścia w życie 

planu Dawesa zaczął się w Europie nad­
dunaj-skiej, a przedewszystkiem wśród 
spadkobierców dawnej Austrji ożywiO'ny 
ruch PO'd hasłem znalezienia sobie lep­
szych niż dO'tąd rynków zbytu na w'1.chO'­
dzie, przooewszystkiem zaś w RO'sji. 

Dzisiejsze samochody są 
może śmiało 

tak uproszczone, że wiele kobiet . " zasl ąsc przy sterze. 

Taje111nica 6.000 obrotów na minutę. 
Jak tO' łatwo było przewidzieć naj­

energiczniej zabrały się do dzieła Cze­
chy, dla których, wedle określenia jed­

Garść refleksji z olbrzymiej wystawy samochodowej w Paryżu. 
nego z wybitnych pO'lityków czeskich do- W którejś noweli polskiej "chłopskie z przemysłem francuskim oczywiście tyI-
stęp do Rosji zastępuje dostęp do morza. jest mowa o chłopcu, który całe życie ko w dziedzinie fabrykatów dro-gich. Wy 
Stą.rania ich w tym względzie nie są wpra chodząc bose, miał jedno jedynie mM""ze- jątek stanowi poniekąd Ford, którego ce­
wdzie rzeczą nowąj już w roku 1922 za- nie: dostać p:arę butów. Zyskał stąd prze na już w Ameryce jest niS'ka, i który pod­
warły przecież Czechy umowę handlową zwisko "aliganta" . Mo'że gdzieś jeszcze czas. woiny i później zyskał olbrzymią 
z Rosją poprzedzoną sympatyczną zwla- w Palsce są zakątki, ~dzie chodzenie w klien-telę we Francji. . 
Rcza d~a Polski klauzulą o neutralności butach uchO'dzi za e-1el!ancję, ale prawde- ~,~ 
na wypadek konfliktu jednego z tych podehnie są to ostatnie przdyUki kultury Doskonałą charakt-erystykę obecnego 
padstw z państwem trzeciem. Nadzieje · bosono~iej. But stał się potrzebą, a nie salonu, a więc i obecneJ!o stanu przemy­
W'sza/kże Czech, że staną się przez to 21bytkiem. słu samochodowego, padał w jednvm L 

ekspertem i pośrednikiem pamiędzy Ro- Zjawisko te, napół ekonomiczne, ale wieI/kich dzienników znany dziennikarz 
s9ą a Europą, zawiodły, a pośpiech w u- nap6ł, jak widać i psycholo!,!iczne, po- krytyk teatralny i literat G. de Pawłow­
kładach z Rosją odbił się niekorzystnie w1órzyło się obecnie i z samocl1odem, ski. 
na stosunkach międzynarodowych Czech. Wprawdzie i dziś jeszcze po<siadam.ie wła- Pisze on mianowicie: 

Nie zrażony tem wszakże p. Benesz '>!!lego samochodu uchodzi w pojęciu '[Nie- Triumf przemysłu, a upadek wiedzy, 
r-O'ZW'inął na przełomie 1923-4 szeroki pro lu lud'zi za oznakę elegancji czy zbyt'ku, oto rezultatv, które można stwierdzić w 
gram pośredniczenia między Francją, z ałe już coraz czę~ciej właściciel automo- obecnym salonie. 
którą zawierał przymierze, a Rosją i wstę bilu to nie'koniecznie człowielk chory na "Triumf przemysłu, ponieważ okres 
pem doń miało być uZinanie Rosji de iure manię wi elIr oś ci. p'owoiennych próbowań zdaje się jeSlt już 
przez małą koalicję , znowu nieudałe, z Odbywający się obecnie w Paryżu po skończony. Nowe urządzenia są zupełnie 
powodu trudności stawianych przez rząd raz 19-ty salon automobil ów, jest właś- wykończ041e, 7Jasadnicze. iyrpy samocho­
belgradzki. nie jaskrawym przykładem ta'kiego pro- d6w wytoczone na wiele lat; to właśnie 

Ten drugi akt sprawy miał jednak cesu schodzenia samochodu "z hymnu do nadaje specjalne znaczenie 04:>eC'llemu sa­
odgłosy niemiłe w Rosji, gdzie p. Bene-sz prostej powieści". lonowi, tem większe, że prawdcmodobnie­
dużo naobiecywał, a gdzie pomięŁają do- Proszę ~iąć w rę.kę katalog salonu. na przyszły rok nie będzie salonu W'O­

ląd oświadczenie prez. Masaryka złoże- Jest tam przy każdej maszynie z jakie góle. 
ne w roku 1915 w Londynie, w'Erawd! : ,~ ośmnaście rubryk, wymbniających rmne "Dzisiejsze samochody są ta,k udosko 
pod adresem inneL wówczas Rosji "iż jej . techniczne właściwości i cechy, nie- nalone, że wiele kobiet zaczyna je prowa­
tyczenia i plany Rosji będą miały daa ma natomiast wcale rubryki, kt6raby dzić, ani nie czyniąc przes~k6d w ogól­
Czech znaczenie decydujące". mówiła, ile kilemetrów dana maszyna ro- nym ruchu, ani nie narażając się na nie-

Obunenie bolszewików iż p. Benesz bi na godzinę . Jakże to? Jakże m02ma bezpieczeństwo zepsucia woru w drodze. 
nie zdołał zreaHzować swych obietnic ku~ić ma,s~ę, nie wiedząc "jak prrędko" To chyba do·stateozrnie charrukteryzuje do 
objawiło się szeregiem brutalnych oświad mozna mą Jechać? Ot6ż to właście. Slkcmałość dzisiejszych samochadów. 
czeń bolmewickich p.od adresem poHt)'1ki I Swk~ie w samochodzie przed inne~i ,,19-ty salon je·st wię.c przedewszysŁ-
czeskiej i jej kierowników streszczają- rzeczamI owych zawrotnych szybkośCi, kiem salonem realizacji, i nie należy tam. 
cyeh się w zasadzie: "M dł·c zaJt , ruki po poieni~ się rozko~ZII1e myślą, że. mój ~u- szukać jakichś nawych pierwiastków na 
szwam". ", Moskwie widocznie rozumie t'omobIl może robIĆ swoJe sto kIlkadZ1e- Ulki inżyniel"Sikiej, zdolnej do przewr6ce­
się taki' stosunek między Rosją a Cze- ~i~1 kł'łometrÓ'W na ~odzinę, to jest wła- nia obecnych UlJSad kO'nstrukcji samocho 
ahami jRiko rzecz naturalną, wynikającą sme ta sa~ PlSycho!ogja, kt6ra wi~dzi w dowej. Dodajmy, że taki naj,senialniejszy 
z bratersłwa słO'Wiańskiego t,ak podkre- samochodZIe przedmlOt zbybku, a me po- nawet nowy jakiś pierwiastek bvł'by źle 
ślan.ego w Pradze. tr~e!by. Oczywiście każdemu właścicieqo- ot"Zyjęty dziś, kiedy przeSltrzega się w 

Nowy zwrot na wschód jaki polityka W1 s!lmochO'du .. p-ochlebia", że mote cza- budowie n.ajściślejszej o~czecfności 1 je­
ezeska zapowie,działa już z Genewy ma samI wypuszczać maszynę na d-obrej dro- dynie wytwórczość "serjami" mCJfŻe dać 
tedy do UiPrzątnięcia także i pewne prze- ~ze z :,aką 5'zyb~o.ścią, ale nie tego szuka korzystne wyniki pod względem han&o-
!7Jkody w Moskwie. Ale i na bltższym S1ę d'Zls przewazn1e w samochodaoh. wyro. 
terenie ni~ bard~o się darzy. Ogłosz.ono Obecny p~z~ysł. samochodowy (a "Te to właśnie zasady o&zczędnos<:i 
w prawdZ'1e ze Ź'rooeł "dobrze poinf01". mam tu na mysh Jedyme wozv osobowe, były powodem i kierownikiem wszelkich 
mowanych", że p. Benesz za radą jedne- nie ciężarowe) nie tylko we Franoji, ale zmian, zaprowadz;cmych w konstrukcji 
go z pierwszych mocarstw ma zMgflru- i w innych ~raiach odzwierciedla dosko- współczesnych sl'lmochodów. Na p-ocząt· 
~ować federację nacldunatską złożoną z nale tę chwtlę przełomową. tę przemia- ku samochód był wyrazem i re'ruHatem 
małej koalicjl Austrji i W ęg'ier, która to nę samocho,du z przedm~otu jedynie zbY't~ jedynie · doświadczeń naukowych, w la­
federacja z głową w Pradze ma spełnić ku, dostępnego wyłącznie dla ludzi bar- tach ostatnich w miejsce idei naukowych 
doniosłe zadania gospodarcze właśnie w d~o bogatych, na przedmiot codziennego nastąpiły jedynie względy, liczące się z 
riosunku do Rosji. użytku i iS1l:otnei potrzeby, a więc arf y- wymaganiami poborcy podatkowego oraz 

Jeszcze joonak nie przebrzmiały pier kuł, dostępny i dla kieszeni mniej zamoż- drożyzny życia, 
weze o tem wi<łdomości, gdy zaczęto im nych.. . "Atelby zmniejszyć ilość kooi (paro­
zaprzeczać już i ze str·ony czeskiei a Stare firmy francuskie samochodO'We wy ch) , które decydują o wysorkości po­
jednocześnie kanclerz austrjaclki dr. S~ip'l wY'Pus:zczają wprawdzie oiąl!le nowe mo- dałJku, wysilono się na zmniejszenie po­
~wiadczył, że Austria ani myśli wstę- ?eJe "d~ grand sport et de luxe" ale już jemności cylindrów w motorze. - Regu­
pować do t8.Jkiei ozy innej federacji. 1 te moaele przenoszą 40 - 50 koni pa- łą stały się dwa litry pojemn"ści cyHnd-

Stanowisko AustŁrji, kt6ra może i po- r?wych, zaś ozęsto ograniczają się do rów (zapoczątkOlWane przez Ballota) i to 
~trzyłasię nieco przedtem w stronę sIły około 20 koni, a co jeszc:ve jest wię- zarówno dla wozów turystycznyoh jak i 
Rzymu było jednym z pow,odów d1a któ- cej chara'kterystyczne, wSlZys/kJe te firmy wYŚdgowych. Z tych 2 litrów oo:leżało 
rego ogłoszoną talk świetnie kampanję fe wytwarzaj!\ prócz tego wozy bardziej de- teraz wycią,lSlnąć maxlmum siły i dlatego 
Ileracyjną odtrąbiono. WiadOlllloścl o doj- mokraiyczne, o słabszych motorach, zwiększono ilość ob.rotów rnot01"U do roo­
'cłu do skutku umowy handlowej rosyj- mrn!eIjszych rozmiarach i skromniej'5'Zej miarów wprost fantastycznych, zysdc:uiąc 
• 0 - węgierskiej i uznaniu Rosji przez karoserji. Obok tych firm dawnych po- w ten sposób na czasie pracy to, co tra­
Węgry de iw-e dopełniły reszty; okazało wstało. w ostatnich czasach we Francji cono na poiemności. Dawniej uchodziło 
atę bowiem, że jeden z przyszłych człon- c;!lłe mn6stwo fab,ryk, które specjalizuią za szaleństwo przypuszczać . że moror 
ków federacji nie czekając protekcji p. S1ę w wytwarzaruu tych właście samo· wyko.na na minutę ponad 1200 obr0't6w. 
Benesza ułożył sobie na włas:ną rękę sto- chodów małych, taruch, dostępi!1ych dla Dzisiaj 4000 obrot6w jest rzeczą zwykłą, 
łunki swe z Rosją i udaremnił przez to Masy średniej. Prym na tern polu wie- a w niektórych wypadkach dochod-i się 
nowy triumf dyplomatycmy czeski. dlzie mana powszechnie fabryka Citroena do 6000 obrołów. 

To jut d'opełniło miary w Pradze. wyrabiająca już o·becnie o.koło 300 wo- "Oczywiście są to cuda, wyrn1!kłe z 
PTa1S8. czeska jak na znak pałeczki dy- zów dziennie. konstru<kc:ji, z oporu i lekkości mate'l'jału. 
rygielllta uderzyła na alarm z E:owodu Z firm zagraniC'Zl1lych wystawi~o kil- Stąd to pochó'dzą O'We tłoki z aluminjum, 
.,nie'bezpieczeń·stwa" grożącego Eurapie kadziesiąt światowej sławy, Są to jednak CiZy nawe't z magn~zium, stąd również 
z racji porozumienia rosyjsko _ węgier- przeważni? samochody "luk>susowe'''. owa skłonność do 6 cyHnd1'Ó'W dla rozło-
ski ego. ~agrattllcZll1Y przemysł samochoaO'Wy, że.rna szybkości. 

Od prau tilit spekullu~ą Ozechy, jak abclą.żony bardzo wY'sokiemi dami im-] Via zadośćuczynienia wymogom dro-
prz.emycić Ui2'JIlanie plTzez siebie Ro-s;i de porŁowemi w.e Francji, może konkurować żyzny i podatk6w trzeba było konsł.ru-
iure bez narażenia się Francji, wysyła- -
ją do Rosji misje gospodarcze i spt"Ze­
dają bolszewikom (teby wspomnieć choć 
;wcllora;sze depesze) surowce i fabrykaty 
~ miljonowe sumy. Jedno państŁwo eu'­
ropejSlkie po drugiem próbnie umów z 
Rosją, to wszystko nie grozi pokojowi 
Ę:.uropy; grozi to dopiero wtedy gdy o 
handlu z Rosją myśaą Węgry. 

Całą tą akcję polirŁycz.ną ozęsto mo­
~aby 'je'&zcze zrozumieć jako próbę za­
mącenia wody, bardzo nawe>t sprytną 
jeśli się weźmie pod uwagę, że stoimy 
w tej chwili w pnededniu rokowań o trak 
tat handlowy z Czechami a także iz W ę­
pami, Ale zdumienie już ogarniać musi; 
te w pr8!Sie polskiej znajduje się mie~ce 
na wywody upieoro!lle rupełnie na tę sa­
mA modłę. Jeśli bowiem w iednym z d.z.ien 

ni/k6w krakowskich może pojawić się ar- ł Cziczerina do Wal"szawy, Znowu stać 
tykuł - także korespondencja z Buda- się t,o ma przed traktatem czesko - rosyj­
pesz<Łu - straszący Polskę gaspodarczą ikim, przed tra..lttatem polsko - czeskim 
kooper~~ją Austrii i Węgier w stosunku a po nagłe; i p'l'zedwcze'Snei śmierci no~ 
do Ros)l, S1I:raszaJący Polskę, że Węgry we'j edycji fedet'acji naddunajskiej nie po 
w~hodzą '"!' stosull~i z Rosją na pod'Sta- raz pierwszy zresztą pogrClZlbaalej: 
Wle pokotu brzeskIego (tak!), grożące Z pewnością nie wywoła to w Pradze 
Polsce, węgier~ą amunicją mającą wę- zbyt dobrego humoru. Sądzimy jednak, 
drow~c ~o ~osJ1, to do~rawdy uznać przy że Czesi nie ogłoszą na~ za to burzycie­
ohodu, ze mema tak nteprawdopodobnej lami pokoju, a nawet zawrą z nami trak 
k~ce~cji, ktÓl'eby z mmą niezmiernie tat handlowy. Są to bowiem ludzie roz~ 
serJo nIe podano p~Iskiej puJbHczności. sądni i bijąc w surmy anŁywęgierskie, je-

W szystko to plsze się w chwili, gdy dnocześnie rozpoczynają z tymi węgier­
d~e'Sze zapowia~aj~ wz.nowienie dysku- skimi burzycielami pokoju wkłady także 
SJ1 pols'ko . - ~·osYJsklch. co do szere.gu o traktat handlowy. Ale nie 'Wszy,.sey wie 
spn.w także 1 ekonomlcmych, a W'ZW1ą· dzą o tem w Polsce. 
zku Z; tem i przybycie jakoby 1liedałekie . 

O'Wać maszyny nadzwyczai le'kkie, ZUŻY" 
wające wskutek tego mało benzyny i ma.­
ło rus.zczące opony. Mając zaś na wzglę. 
dzie zły stan dró~, uczyniono wielki wy. 
siłek w metalurgji, uzyskując stal niesły­
chanej wytrzymałości, zdolną do wytrzy­
mania najgwaMowniejszych wsŁrząśnied, 
przy r6wnocze6nei lekkości r6żnych czę­
ści podwozia. 

"Wśr6d całego szeregu rMnych ulep 
szeń wynikłych z tychsamych zasad, wy 
mienić należy powszechne użycie hamul­
ców na wszystkie czte'ty koła, oraz opo­
ny o słabem nadęciu, początkowo stoso. 
wane jedynie do wozów lekkich, obeoni~ 
nawet do wielkich. 

"Dodać należy, że jednak są ieszcz& 
kwestie techniczm.e, nie rozwiązane ide. 
alnie, truk np. kwest ja zawies·zenia karo­
serji na podwoziu, czego wyrazem jest 
powszechne użycie tak zw. amortisseu­
r6w (osłabiaczy), celem osłab-ienia wstrzą 
śnienia ozy uderzenia, udzielającego sił 
ad podwozia ka'l."oserji. 

•• * Dla dokończenia obrazu obecnego sa 
10111'11 pozwalam sobie przytoczyć ceny 
niektórych samochodów, wybrane z pro­
spektów i cencik6w, lrt6re na los szczę­
ścia zabrałem podczas wędr6wki po 14. 
lonie. 

P a c k h a r d, finna am'erytkańska c~ 
ny w dolarach z cłem, i bez cła, loco 
Paryż (torpeda, podworJia i conduHe in­
terieure) 

od 6,000 do 7,990 fz cłem) 
od 3,850 do 5,530 (bez da) 

C a d i 11 a c, firma ame1'ykad-ska, dUo 
od 5,040 do 7,800 z. dero 
od 3,200 do 5,450 bez cła 

G u i l i c k, firma hancuSlko-be-lJ!I1Slka 
- podwozia i torpeda. 10 lub U~kODlD.e. 
ceny we h. h. 

od 15,950 do 29,100 ir. 
A oto kilka ostatnich typów charak'. 

terysłycznych, t. j .wcnhw małych, lek­
kich, fabrykacji francuskiej; o sile od I 
do 8 koni: 
. Monotyp "Violet" 4,950 fr. 

Torpedo "Bedelia" 8,500 h. 
Torpedo "Th. Lafitte" 5,500 fr. 

TRiki n. p. 5-kmmy "Cytroen", ftOtt'. 
pe'do dW'U-osobO'Wej} kosztuje 11,000 fr. 
Typem konkurencyjnym fest 5-k01litly "Re 
nault", wypuszczony w bieżą,cym rdku. 

•• 
'" Obecny salO!l'l. zostanie zamknięty ~ 

kilka dni, poczem po małe; przerwie 0-

tworzony zomanie drugi dział, obejmu­
ją~y wyłącznie samochody ciężarowe, 
a więc karni'ony, kamionetki i autobusy. 

PRZESll.ENIE GABINETOWE W .ruGO 
SlAW.n. 

Belgrad, 15 patdzńemiika . 
Gabinet podał się dziś wieczorem dó 

dymisji. Ustąpienie gabinetu nastąpiło na 
życrenie kr6la, po.dykt,owane pragnie­
niem umożliwienia krajowi polityki po­
kaiu, zwalczania korupcji i osią~nięcia po 
ro:z:umlenia między Serbami, ChorwaJtami 
i Słowencami,. 

Próbowała już Pani? 
nową namiastkę kawy 

E -I "1 " nrl O • 
Bez źadnych innych domieszek 

zastępuje onlł w zupełności drogą 
kawę ZIarnistą. "Enrllo" posiada 
smak i aromat kawy w tak wyso­
kim stopniu, te zadawalnia wawet 
naj wybredniejsze wymagania. Ze 
względów zdrowotnych I wysokiej 
wartości odtywczej, bywa "Enrilo" 
polecane przez wiele powag lekar­
karskich. W obecnych warunkach 
drotyźnlanych przynosi "Enrilo" 
z powodu niskiej ceny duże oszczęd­
ności w każdym gospodarstWie. Za 
znakomitą jakość ręczą wyłączni 
wytwórcy: 

HEftRTKl flln[U synOWIE 
fabryka surogatów kawy S. A. 

Skawln.-Krak6w. 
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Co słychać u ciebie? Jakoś mizernie wyglądasz! 
Artretyzm nie daje mi Gypiać zupełnie. 
Co znowu? Przecież nigdy artretyzmu nie miałaś?. 
Tak, ale ma go mój sąsiad i po całych nocach 

bólu ••• 

. Zgrzyty. 

Dumkaakłualna. 
Wiatr' Jesienny 1tścle łowi, 
Mrozik krał ,owiewa nasz, 
Lecz biednemu mlszkańcowf 
Ciągle upał paU twasz. 

Cały tydzień dzień po dzionku 
W ciąż podatki różne płać, 
Stałeś wcz.oraj dość w ogonku, · 
Jutro znowu musisz stać. 

,Nikt na twe nłe~zwa1a smutki 
Na cJ~żarów twoIch garb,.. '. 
Byłe tylko wciął pełniutki 
Był zgłodniały wielce skarb. 

Człowiek chadza więc , ponury, 
Nie rwie nawet sIę do bab, 
A rycerze konjunkturv 
Mają głąpfą twarz jak" cap. 

KaMy z nich łzy gorzkIe ronI: 
Kiepski dzIś giełdziarza 'Ios, . 
Nawet dzielny Castiglłonł 
Oddo.ć będzie musiał trzos. 

Sąd moralność w życie wciela 
By z korzeniem wyrwać trąd 
Kiedy swojski ••• druh Bosela 
Pozna także, co to sąd. 

Sal. 

r ~Ieksy R:!:ewskl. 

Wa:ta l [aratem na uIi[a[l tO~IL 
(Dals"'y ciąg artykułu "Lała rewolucyjne w ŁodzlU)t 

l Jak przyjęto sławetny manifest październil<owy?­
',,,Konstytucyjne" pogromy" ",,-ot. Organizacja bojówek 
,w fabrykach. -.-" Salwy do tłumów demonstrujących.­

Żołdactwo rabuje na Starem mieście. 
Rok 1905, strajk powszechny zosŁał 

już organizację ł6dzką przygotowaną. 
Podczas s1r~-iku ·wydaliśmy odezwę 

he1clo.Rl'afowaną z żądaniami poHtyczne­
mi i ekonomicznemi. Policja, widząc ma· 
sowy wybuch, potraciła ~łOWYł za chowu 
jąc się początkowo zupełnie, biernie wo­
bec strajkujących. 

Ogłoszenie manifestu październikowe 
go prz'tięŁc było, jak nalezy, jako podstęp 
chwiejącego się rządu carskiego, kt6ry 
us.iłował uśpić czujność proletariatu. 

Korzystając ze sposobności, zwoła1iś 
my olhrzymi wiec Polskiej Partji Socjała 
stycznej, rek.tamując go w całym mieście 
afiszami, do t~a:tru ,NiCrtorja" przy ulicy 
Piotrkowskiej. ' 

Thm momentalnie zapełnił teatr i po 
dwórze. Wewnątrz teatru w ciągu 2;.C'h 
godzin przemawiał tow. Gole. 

Z balkonu pTzemawiałem (poraz pierw 
szYJ, do tłu:mu ja i !ow: Kazimierz. - . 
Tłum entuzjastycznie nrzyjmował hasła 

konstytuanty w Warszawie. 

I Za rezolucją esdecką podniosło się za 
ledwie kHk'a rąk. 

Odtąd w ciągu tygodnia rozwiecowała 
się Łódź na dobre: w dlbrzy.mi-ch salach 
fabrycznych odbywały się masówki, a na 
ulicach pro,wiżoryczne wiece. 

I,.e<lz krótko trwały piękne dni. 
I \li tny dni po ogłoszeniu tnaoHestu 

strzelano do tłumu, co jeszcze bardziei po 
drażniło rozkołysane masy, 

Ze wszystkich fa.bryk zwracano się do 
organizacji po prelegentów i bibułę. 

W prze\=iąj!u 2 miesięcy organizacja 
nasza liezyła kilkanaście tysięcy człon­
k6w; 

W dzielnIcy .. Prawej" w kr6tkim eza 
me zorganizowałem około 50 k6ł fabrycz 
nych. . . 
Każda fab'1'yka posia4ała wł~sny sztan 

dar, komitet, organizację zawodową i 
własną bojówkę; ta ostatnia podczas wy 
stąpień straJkowych przyniosła więcej 
kłopotu, . niż pożytku, z tej przyczyny, że I w mektórych fabrykach , 

I iroibą teroru usiłowano wymusić na fa­
. hrykancle ustępstwa, kt6re po pewnym 

czasie zwykle cofał. 

Podczas jednego ze stra;k6w do Wi. 
rających się robotników dano sa!lwę, skut 
kiem której został za:bity tow. Grabczy.6 
ski z fabqiki Grohmana, . 

Morderstwo to wywołało og6me pom. 
szenie VI iuieście, Olbrzymia jadalnia fa .. 
brycznA, gdzie złatono zwłQki tow. G. 
(socjal-dem.), zosłała udekorowana tałob 
nie. W c.fągu 2-ch dni odbywały się nie­
ustann'e wiece, następnie 

pogrzeb, .w którym brało Udział z gM_ 
100,000 osób 

z czerwonemi sztandarattlt, ze §płewem't 
oobrzymie masy 'przeciągały pa"zez ulioe 
miasł.a na cmentarz ewangelicko - retor 
mowany, gdzie przemawiano w imieniu 
wszystkich stronnictw, wzywając do wal 
hl z, caratem i buriuazją. 

Ja przemawiałem w imieniu PPS. 
Odtąd manifestacje odbywały się- pr. 

wie codziennie. Towarzysze nasi udawali 
się nawet na odpusty, gdzie wyzyskuią<c 
masowy napływ tłum6wj głosili hasła so­
cjalizmu. 

Na jeanym z takich odpustów, w Ła­
giewnikach, pociągnięto tłum, liczący o­
koło 15,000 os6b, i zamiast z pieśniami od 
pusł.owemi, ruszono ze sz.tandarami z po 
wrotem do Łodzi. 

Przestrzeń dwumilową, 'ku zdumienia 
okolicznych włościan, kt6rzy poraz pierw 
szy Z-apewne widzieJi podobny pochód od 
pustowy, przebyto z S-miu sztandarami. 
ze śpiewem "Czerwonego", ,,.War·szaW'ian 
ki", "Na barykady'. 

Na ulicy Łagiewni-ckiei doszło do stu 
da z wojskiem, dano salwę do tłumu, zo 
stało zabitych czierech. Ateby unikną~ 
ponownych manifestaojl pogrzebowych. 
polioja usunęła zwłoki do szpitala Poznali 
skich, ~zie w nocy ąichaczem pochowa. 
no je na cmentarzu tydowskim i kałoli'C 
kim. 

Tłum p<lciągnąl przed szpital, dom~ 
gając się wydania zwłok (do tłumu prze 
mawiali wtedy tow.: Witold i Kazimierz). 

Po otrzymaniu wyjaśnienia t>d zarządu 
szpitala, że zwłoki zostały zabrane, tłum 
z kilkunastu sztandarami w olbrzymim 
pocho,dzłe de1Ilop.stracyjnyą około' 100 
tysięcy os6b pociągnął na ul. Piotrkow­
ską. 

Na rogu ulicy Karola i Piolrkow~ki~ 
dragoni urządzili zasadzkę, dając 

• ,Kochać I)ie wolno, zapomnieć trudno­
.' . . na .polac~ deszcz ' i mgly" ... .. 

Bardzo czę&to zwracano się do organi 
zacjl, jeśli kilkodniowy ~traik nie poma­
gał, z żądaniem, ażeby "postraszyć "bron 
kierlI" burżuazję, to ustąpi". 

Worowadzało to dezorgamzację w po 
jęcbch i chaos. 

Walka ekonomiczna, drobne u.stf.ępst­
wa, pochłaniały całą uwagę, gdy tymcza 
sem działalność poHtyc~na, rzeczywista 
walka z caratem, była nie·docenioną. 

znlenac:ka salwę do Uumu • 
Pówstał szalony popłoch, rzucono 5t\ 

do ucieczki. Na placu zostało około stu 
kilkudziesięciu rannych i zabitych; szcze 
gólniej stos ciał piętrzył się przy domu w 
parku "Paradyz". Po chwitU kordon wo; 
skowy ogrodził miejsce wypadku, naigra 
wając się głośno z ofiar. .. . 

Tak pewno sądzi para . zakochanych przyłapana na 
gorącym uczynku w ·parku Poniatowskiego. .. . , . 

JUt dawno wybiła godzma jesiem, IM­
cle z dTzew opadają, dni są chłodniejsze, 
a ludzie ciągle jeszcze myślą, że t.o wios­
na i serce ich napełnia się szeroką falą 
lJlił·oścl ... 

Mateusz Si. zamieszkały przy ulicy 
Za1vadz'kiej poznał na uHcy n.iejaką Małgo 
iz.atę J., bez stałego miejsca: zamiestikania 
i oho6e udali się w stronę parku POIIliatow 
'tiki e go, 

, N~komu oC%'yWiśde na myśl nie ptzyj­
,&1-e, Iilby w pOił<l'Wie patihiern,ika spędzać 
wolny czas na ławce w parku, 'mc wi,ęc 
dzdwnego, że nasi ?najomi niikogo pTawie 
w paxku nie zastali, pr-ócz kilku str0ż'ÓW, 
czuwających n.ad bezpieczeństwem drzew 
i trawników. 

Małgorzata, dlu.ewczę młode, zgodz~ła 
się na kt-6tką prz.echadZ'kę po parku z ob 
cym panem - i oboje tl"~ymając się pod 
ręce, wędrowali przepojeni potężnem u­
cruciem miło·ści po a·lejach parku, usiane 
go zżółkł.emi liśćmi ... 

Potem odpóczęH na ławce. 
Jak się to Odpoczywanie odbyło - te 

go me Wiem, ale jak mnrue potem poliufor­
mowan.o w p{)llcji sprowadzono do X ko­
misariatu pana .M.a:teu~ St. i MałgorZ4'Łę 
J., którzy w parku PoniatOW$kJego ... 

W komisariacie gplsal10 odpowiJed'tli 
protokół. . 

Smutna jest l1lHcść jesdJ9tl:11a ... 
- ~Ji......, 

.,., ł 
II 1101 zagraDI~ZDych pol,oc, na nadchodzący sezon Jesienny I zimowy 

wielki wybor mateTjałow męskich i damskich wykwintnycll gatunkÓW 

I WisZnil~JmotJSZYCh~eSen!. y';S' i. I 
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Niektórzy mniemali, ze masoweani wy 
stąpieniami obali się zniena'widzony ca­
rat, ~dy tymczasem garnizon łódd~i, z wy 
ja·tkiem pułku ekateTynburskiego, skła­
dał się z czarnosecińców, kt6rzy krwawo 
tł'Umili każde czynniejsze wystąpienie. 

W poctątkach 1906 roku zostałem Wy 
brany d.o łódzktego komitetlt. W tytml2:e 
roku wy;.echałem na zjazd PPS. do Lwo­
wa i wob~e nawału pracy agi'ł.a:cyjnej zmu 
szony byłem do porzucenia pracy w fa­
bryce i 
. zoot.m1O ·hmkejOllarjusz0m. pariyjlllym.. 

Pierwszą moją pla-cbwką były Pabja .. 
nice. 

Ze mnarłym tow. Ochmanem O!'ganizo 
waliśmy koła pa:rttjn0 i olhrzymie wiece 
za mias·~em , jak również w fa~ryce Kru­
!!Ze~O luh Kindlera, ~dzie z·bieuło się nie 
raz kilka tysięcy osób. ' 

TymcZ-asem wypadki łódzkie zblitaly 
się szytbko do rozwiązania. Carat, ochło 
nf',wszy z przerażenia, WZ'ffiOOlił 'Policję 

ł sprowad~ił pułk. który się odnaczył w· 
pogromach białostockich. . 

Mi~,,·to żyło w obawie mQżliwych wy 
bryków, w. fabrykach kuto kosy, spisy i 
lance, • 

pll.-lowano dzień i noc domów. 
Podczas jednego z alannów około kHku­
nastu tysięcy robotników, uzbrojonych w 
siekiery i kosy, dowiodło, że do. wykro­
czeń czarne,sceinnvch nie dQP'Uś-ci. Goło 

I wość h k a odekała ochoŁę ochronie do 
wszcz,ęcia pogromow~ usiłowańt 

Wypad'lci te wywołały pOl!lure wrat~ 
nie w całem mieście. Naza.juł'1'z na znak 
protestu w-ybuchły większe zaburzenia i 
walka barykadowa rozgorzała w całej 
pełni. . . 

Najwięcej uclenpiała dzielnica słaro .. 
miejska, gdzie wywł6czono zmieszkad, 
rabowano i niszczono 'urządzenia, a mieS'l: 
kańc6w dobijano bagnetami. 

W dzieWey tej żołdactwo dawało uJścia 
swoim chikim popędom.. 

Odtąd lIaezyne. się 'Y;I Łodzi okl'e~. re 
ak eji , lec~ orglU1iueja jeM ieszeze dOlić 
si1na, prz.eciVl~ta.wia.j'lc się skutecznie za! 
kuBOm caratu. (D.c.n..l 



Str. 4. "EXPRESS WIECZORNY" 

• 
I z a 

doczekała się bardzo. 
Aroganckie ~ . " 

9t prostowanie ł 

lichych 
które 

"obrońców" w swym zarządzie. 
potwierdza tylko zarzuty "Expressu". 

IIExpress" wydrukował dnia 3 b. m.. stylu bojowych artykułów "Rozwoju". Ten zawadjaC'ki sposób pisarua jest w tym btu1czucttrym i lekceważącym 5p'O!I~ 
artykulik, omawiający w sposób spokojny Ro~umiemy, że dzienni'k nie może być tym wypadku conajmniej nie na miejscu. bem ujmowania sprawy. Stek n.iewczes­
i rzeczowy niewłaściwe postępowanie ni~omylny, że marże czasem podać wiado- Jakże imponująco wygląda wobec tej śmie nych dowcipów i usiłowanie zlekcewate­
łódzkiej komendy straży ogniowej, która mości nieZ'upełnie ścisłe - dLatego też zsnej i bezzasadnej 7.aC2epki autora fakt, nia i ośmieszenia autora arlykuH'ku m~ 
postanowił'a przekazać 60 proc. zebranej neczowe sprostO'Waniia drukujemy z całą że pismo nasze zebrało w swoim czasie roaruem zarządu straży ogniowej, star. 
podczas uHlCzne1 kwesty przez strażaków chęcią, uważając to za jeden z najkardy- na rzecz strażaków blisko 30 miljard6w czyć za wszystko. 
sumy związkowi florjańsk~emu w Warr- na-lniejszych naszych obowiązków zawo- marek polskich! Widać zanąd uważa, że w ten sposób 
szawie. dowych. ,_ Jak można wywni'oskować z ki~ku bo- zniechęci nas do zabierania głosu w słus:a 

W artykuliku tym pisaliśmy między J~st to zresztą system przyjęty przez daj zdań tego niesłychanego sprostowania nej &prawie. Skromne to i bardzo chank. 
mnemi: cllłą prasę światową. jest ono przepojone jakąś cyniczną złoś- terystyczne życzenie wyrażone jest zteaz. 

"Kwesta na f'Zecz kasy inwalidów Dz.i'wnem się atoli musi wydać każde- liwośdą i grzeszy zupełnem brakiem ja- tą równ1<eż w tern ka.pitalnem "sprostowa. 
stra±aakich przyniosła sumę 12,000 mu sprostowanie zarządu łódz:kiej straży kiegokoIwiekbądź poczucia wdzięczności niu") 
złotych. " . ktć . d h h d t n.k d t h kt' b h O b ć tra· k ... . ln-' 

Z'd '\. b . '. t ogmrowe), . ra za nyc rzeczowyc a· w sosu · u o yc, orzy w o ecnyc "ra s zac ą I JeJ WIe 'Kle ro-z. awa'l'O y srę W1ęC, ze suma a zo • .• •• k ' 
stanie natvchmi.ast całkowi.cie przeJa- nych m~ zawteraj, Jest na~omtast Ja ąs ciężkich czasach nie odmówili złożenia żalenie zechce autor artykułu być m-
na do kasy straż.acko-inwalidzkiej, czy smarkacz~W'Ską i nielicują~ą ~ powagą tej datku na rzecz strażak6w. Zebrano sumę pełnie&pokojny, bo nie rozżalenie 0-

H przezn(ł!czona na cel, który wyraźnie instytucji . napaścią na nasz dziennik i au- 25.0001 Suma ta jest bardzo poważna i gunia "masy strażackie", ale karne 
poą'kreś1i1i. c;>rgani~~f.OTZY .tej kwesty. lora wspomnianego artykuliku. PTJY umiejętne m dysponowaniu może szeregi braci oasuj dumne są z do-

Staoło SIę Jednak ·t41aczel.. . . Z . niesłychane'go i niekulturalnego przynieść znaczne korzyści strażakom. brze spełnionego obowią:z;ku, a mote 
Oto łódzka komenda strazy OgIllIO- . lO . ' 

wej chce przekazać 60 proc. ' zebranej "sp~ostowant~ za'l'ządu strazy podaJemy Tymczasem zarząd stnży ogni'owej, "jeden" patrzący tylko na koniec właa 
sumy Związk,owi florjańskiemu w War Kilk~ ' bardzo charakterystycznych usię- nie bi,orąc wcale pod uwagę faktu, że skła nego nosa, chciałby czy$tą sPTawę za-
nawie. pów. danie ofiar nie jest żadnym obowiązkiem, mącić. Ale to się napewno nie uda", 

M~~na uważać .ten .czyn komendy Między innemi <:zytamy~ lecz dobrą wolą tego, który ofiarę składa, Przechodząc do omówienia głównego 
fódJzJk
1id 

leś l ~traży °dgru0:V:J z.a dd°':'~ł sbo- • "Autor arlyku~u Łwrerd.z.i że ni~ by wytyka sarkastycznie palcami, iż tylko co zarzutu, stawianego PTzez "Express" łócU 
amo Cl zawo owej 1 rue ZIWl o y ł d' k . 1 , . d' 6 . k' był k .. k' d . . • nas to gdyby łódzka straż ogniowa o w ruu westy 1liL~ma aro Je neq oso sz sty mlesz aIllec naJ :zm.acze, IZ t y- temu zaną OWl straży ogmowej, że rue 

przek~lZlała część swoich funduszów by, która'by nie zaopatrzyła się w czer siąc razy kwestarze spotykali się z odmo właściwie rozporządza funduszami, "spro 
stratom ogm'owym z innych miast. ;Wony zna.czek. Chyba a'lttor artykułu wą, a kwesta przynios1a dokładnie, raki stowa.ni~" zaznacza, id: nie "związek fJo-

Ale. pieniąd~, z~bra~e. po~ hasłem kwoli oszczędzenia sobie "zbędnych" zaznacza zaTZąd z ironją, 14,021 zł 91 gr. rjański", ale Rada Naczelna Związku Stra 
zbasilen11'a dnka.SY lIlwahał<dzI?~J'dwl'tn~Ykbyć wydatków sledzi:ał w dniu kwesty w Coprawda ~kazuje się o kHka wierszy ty Pożarnej w Warsz.awie otrzymała do 

eZlWzg ę te w c OSCI o ~l asy d I yf k t .. ~ .!..:I", f' ł 25000 ł h d' l b' ki przelane, d1ate~o, że każdy obywatel 'omu, bo rezu t-aty c rcywe w~s y Ill'Żel, że LUUL. o l'arowa a , z otyc . rozporz,ą zema rezu ~t z 1ór , z czego 
na ten tylko cel . prz'eznaczył swoją o- wskazują na coś 2lupełnie innego. My, Osobistej napaści na autora nie będzie 60 procent okzymuje kasa 1nwalidów-stra 
fiayę. Pienią.dze te należą się więc kwestarze, z całą pewnością stwi~r- my, naturalni~, oa tem miejscu omawiać, tak6w. 
prawnie i moralni? ~ym, ~~órym oby- dzamy, że ni~ brak było w Łodzi ludzi co zaś do kwestji, ż~ tylko co szósty wesz "Express" tedy miał słuszność, twier-
wate'Sle łódzCYtach~leh1 Pgrzy}S~ z ?~mo: ofiarnych i znaczniejszych ofi'ar pow y- kaniec skł.adał (według obliczeń zarządu) dząc, te nie cały rerultat zbiórki przek&. 
cą . prawa me ue a na·JmrueJszeJ. b -,j k -~ " •. ,. d t . k .. J d k 
wątpliwości". t .el S. złotych, yło plKlczas westy spo (JllaTę, to przyznac musunyj lZ SWla czy o zany zostaje aSie l!D.wa i ziej, nieści'Soo 
Podnosiliśmy rówriiet, że Ł6dź, która . ro, a~~ również stwierdzi'Ć musimy, że bardzo chlubnie o Łodzi, która potrafi ce- łość jednak polegała tylko na tern, te 'W 

f)tacza łódzką straż ogniową ogólną sym- tysi.ąc razy spotykalilŚmy się z odmo- nić poświęcenie ludzi, czuwaJących nad Łodzi rost2lje 60 procent, a me 40, ;ak 
rat ją, nie ma bynajmniej żadnego mora!- wą. Miasto li~zące 500,000 mtteszkafl- mieniem i życiem obywateli. w6wczas podaliśmy. 
neoo obowiązku' wspomagania straży war ooiV z kwesty tiHcznej zł·ożyło dokład- Wsza.k ludność Łodzi - to przeważ- Zarząd łódzkiej straży ogniowej skolII 
sZ:wskiej, a postępek tutejszej komendy nie' i4,,012ł 91 gr - znaczków wy- nie robotnicy którzy m1mo najszczerszych prom1fowal się zu~łnfe tem "sprostow. 
jest poniekĄd 11aTUszeru.em 7laufauia BUt'- dan075,OOO sztuk, to jest, że mniej wię chęci nIc dziś ofiarować nie moltą~ a mimo mem" w oczach mieszkańców l.odzi,-kt6-
s7.ych sfer miesZikadcćw dlatego, że kwes ' cej,co . 6-ty mieszkaniec miasta n~byłlto, co szósty mieszkaniec złożył owę' rzy szczerze winni żałować, iż ta bohater 
ta OĆlby1a &ę na "ecz łódzll::ich strażaków maczek. Zarząd straży ogniowej winien mieć ska i sympatyczna brać strażacka, mogę-
! ,l1a mch każd'Y'wNlllcał datek do puszek ' Rerolilat cyfrowy kwesty również wszak choćby minimalne poczucie ta.kht ca zawsze liczyć na wdzięczność i sympa-
kwestarzy. ' podany jest nie zgodnie, bowiem nie 12 i bardziej po dtentelmeńsku odnosić się tję o~6łu mieszkańc6w, posiada zarząd 

Na wspOllllli'an.y artykuHk, nadesłai tysięcy złotych, ale łącznie z kwestą do tych, do których ofiaTIlości się odwo- mniej dbający o potrzeby strażakówj • 
~aTZą.d łódzkiej straży ogniowej "sprosto- na . listy ostateczny rezultat przewyż- ływ·ał. więcej o laury "publicystów" bardzo li. 
~e" do "Ex~eiSu'" zredag'ow8<ne w sza sumę 25,000 zt,otych". Całe sprostowanie nacechowane jest cbego gatUDku.. Zb. Kar. 

Kto ofiaruie oół .litra 
krwi? 

'W Jednem z pism zagranicznych uka 
'Lało się nie tyfte mote oryginalne, ile bar 
<l~o 9ID.utne ogłoszenie tej treści: 
~ ,,28-1etni inwaHda, czech, prosi ła­

skawie rorowego człowieka (mę'Żlczyznę 
1ub kobietę) o ofiarowanie pół litra swej 
krwi w celu transfu'lii, gdyt tY'lko tym 
~osolbetn rooła uratować swe życie. O­
soby, które zgodzą się spełnić ten dobro 
czynny uczynek, zechcą zawiadomić piś 
młenme czeską klinikę chirurgiczną dr. 
R. EdJlłczki w Pradze". 

Chory człowiek, inwa!lida, który pra­
wdopodobnie od kilku laŁ męczy się w 
s1:pitalu, prosi pierwszego - lepsze~o czło 
wieka z ulicy o pół IHra krwi w celu prze 
lama w swe ciało - gd)"ż w PTzedwnym 
razie 9pot'ka go śmierć. 

JiJj&llkf/{/ · JIJ}OI1/! 
°Na.wet kochać nie wolno.:. 

- Kito się lubi, ten się czubi! - po­
wiada stare przysłowie. 

Znaczy to mniej więcej to samo, eo 
kłótnie małżeńskie między kochaiącą się 
parą niałżo'nk<ów, lub bijatyki na ulicy 
międzY "zawodowym nożowcem, a córą 
Koryntu. 

Między teorją , a praktyką jest jednak 
wię-lka r.óżnica. 

Ni~ch tylko ktoś sprobuje z miłości 
"poczubić" się z kimś na ulicy - a z pe 
wnością nigdy jut praktycznie przysłowia 
tego nie zastosuje. . 

Pan Wacław Piszczyk chciał właśnie 
przekonać się o prawdziwości mych słów 

i w tym celu wszczął awanturę na ulicy 
ze $wą kochanką Ludwiką Baczek. 

Przyczyna tej awantury była nast?pu 
jąca: 

Pan Wacław od kilku lat kochał się w 
pięknej Ludmirze, niestety, bez wzajem­
ności. 

Ludmira miała podobno innego ko­
chanka, blacharza, który był o wiele ład 
nierszy i więcej zarabiał. ' , 

Pan Wacław w ciągu całego czasu 
trwania serdecznej przyjaźni wyczuwał 
wprawdzie niechęć ze strony swej uko­
chanej a.le nie przypuszczał, aby Ludm4ra 
k hała kogoś innego. 

MO'żna mieć nadzieję wyzdrowienia, Żadne ' prawo nie może zmusić obywa 1 wa.ł litrami krew swą' wtedy istniało pra 
~y rozchodzi się o Siposób leczenia cho teli do oddanHl pół litra krw'i na ratunek wo, które zmuszało go do tego czynu, 
roby, gdy w grę wchodzą lekarstwa, któ konające'go inwalidy! istniał nakaz, któremu nie wolno było się 
re mOZna nabyć w pienV\Szej - lepsze; ap Nikt nie wyda rozkazu, aby byłemu sPTzeciwiać! 
'tece, ale jak strasznie musi być człowie żołnierzowi, który foŁów był do ostatnie A dziś - ~dy ten sam żołnierz, inwa 
kowi, leżącemu w szpitalu i aczekuja,ce I ~o tchnienia walczyć na wojnie dostar- Uda, ~-letni mężczyzna przykuty do ło 
mu z biciem serca na pół litra krwi ludz- czono nieibędnego lekarstwa! .ta szpitalnego, widzi jedyny ratunek w 
kiej! Jakie, to dziwne: wtedy gdy opuszczał dwóch szklankach czerwonego płynu -

A nuż nie znajdzie się nikt, ktoby po dom r9dzinny, zosbwiającżonę i dzieci dziś nikt nie może wydać żadnego roz­
t'Wolił sobie wylać z żył pół litra krwi? bez opieki, . gdy w trudzie i znoju z kara kazu .... 

Cóż wtedy pocznie biedny inwalida, binem na ' ramieniu maszerował w pocie Prośba czeskiego inwalidy winna ode 
tunierający w klinice dr. R. EclJiczki czoła cały dzień i całą noc, gdy przele- grać roJę propagandy pacyfistycznej, 

Pewnego dnIa - było to w niedtieT, 
- przyszedł jak zwykle o godzinie 4-e; 
po południu do Baczk6wnej i jakież było 
jego tdziwienie, gdy zastał ją w objęciach 
obcego mężczYzny, który, jak się potem 
okazało od kilku lat /trał doskooaJe rolę 
narzeczonego piękneJ Ludmiry. 

Pan Wacław chciał w mieszkaniu od~ 
razu porachować się ze swym ryWalem, 
lecz na prośby przyszłej swej teściowej 
odlozył osobiste pOTa<:hunki na odpowie d 
niejszą chwilę. 

Nie czekał zbyt dłu~o, bo oto po ty .. 
~odniu spotkał na ulicy Ludmirę i począł 
jej czynić wymówki za to, że go zaradza. 

Harda od,!,owiedź dziewczyny, że go 
nie kocha i nie myśli nawet wyjść zań za 
mąż - doprowadziła p. Wacława do roi 
paczy. 

Schwycił jĄ za szyję ł '!'Oczął dusić. 
Na krzyk napadniętej zbiegli się ludzie 

którzy zawetwali policję i krewkiego a· 
manta sprowadzono do komisarjatu. 

Na sądzie oskarżony przyznał się do 
winy, tłumacząc swój czyn stanem wY'se 
kie~o zdenerwowania. 

Sędzia skazał go na 2 tygodnie a-resz. 
tu. Sab. 

sm CiA_ 

Należałoby j~ wypisać wielkiemi lłt~ 
rami i wywiesić w każdym parlamencie 
w każdej sali wiecowej, na pałacach 
wszystkich królów. 

Niech się nauczą szanować krew ludt 
k~, którą lekceważyli przez dzi~ięć lai 
na po-Iach bitw. 

Albo niech się zastanowią przed ka! 
dą wajną nad tem straszliwem pytaniem: 

- Kto potem C!lfiaruje pół litra lcrwit 
dla konających w szpitalu inwalidów?l_ 

Bolski-
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Anatol france ,-I- Clemence,au_ 
Ciekawa anegdotka z życia znakomitych pisarzy. 
Zo:kazji śmierci -znakomitego pi·sarza I dę i powiada, Że to właśnie jest ob-owiąz 

ł myśliciela, ĄnaŁoJaFrance'a, dzienniki kiem prawdziwych wielkich mężów stanu 
francus<kie zamie'szczają różne hisio,ryjki wykonywanie czynów niezwyklych. 
z Je~o życia. . - Rozmyślałem dużo - 'powiada Cle 

J.eclna z Łych historyjek ma tło poli- menceau do France'a - nad pańskiemi 
tyczne. We Francji wrze walI{a o roz- mądremi naukami i spróbuję teraz zużyt 
dział kościoła od państwa. Jerzy Clemen kować pańskie piękne słowa, brzmiące: 
~au, wówcza,s jeszcze radykalny jakobin "Nigdy się nie ' cofaj,a / wprowadzaj przy­
nie ohce nic słyszeć- o wspólnośc,i kościo tern w błąd zawsze twego przeciv..rnika". 
ła ze świecką władzą. I oto pewnego dnia Minister policji Lepin będ~ie tak dobrym 
w minis,ters-lwie francuskiem spraw we- i zechce urzeczywistnić tę pańską zasa­
wnętrznych panuje nasłrój wliburzenia. dę: Panie Lepin, jako prezydent mini­
Właśnie rozeszła się wieść, że arcybi- strów, nakazuię panu formalnie, abyś sę 
skup Paryża, sędziwy mon'signore Ri- dziwego arcY'biskupa Puyża przemocą z 
cham postŁanowił ,ni:eopu.ścić pałacu a'l"Cy jego domu usunął, ku nafwiększemu ()ibu 
bf.slrul'iego dobrowolnie, alę .oświadczył, rzentu pobożnego ludu, ale jednocześnie 
te ~stąpi ;edyńie . pn;ed przemocą. Może zwracam panu uwagę, że będzie pan od 
przyjść do powatn'Y'Ch -zaburzeń, do tra- powiedzialnym za wszelkie skutki niepo 
gicmych konflil{tf:ó:w, poniewat arcy<bi- słuszeńsiwa, że ośmiu pań-skich najs1łniej 
skUip Richard jest sędzivrym starcem i szych i najzręcznieiszych agenl6w' wy­
człowiekiem bardzo popularnym. przęgnie arcybi·skupowi konie i powiezie 

W gabinecie Jerzego Clemetllceau znaj ~o w tryumfie przez ulice Paryża, P'anie 
\:łuiąsłę: pre~ent minIstrów, prezydent Lepine, na pańskie barki wkł~,,-dam oho­
Policji, pan Lepine i Ana,tol France, od- wiązek, aby sęd-ziwy dosłojmk kościoła 
grywaJjący rolę IiterackieJio 'doradcy nie1.ylko nie poniósł tadne; szkody na 
pierwsze'go męfa 'lrtanu . we Francj.i. Ana zdrowiu, ade doznał najgorę1szej owacji. 
ltoI Fral'l'ce, jak to jest w jego zwyczaju Nie wo'lno ucybiskupovrl stać się mę'czen 
objawia naj'ZyWSzy radykaHzm. W naiła- nikiem, mogę go użyć do moich celów tvI 
godniejszych i nałPiękniej uformowanych ko jako zwycięzcę. Czy pan rozutme te­
zdaniach, burzy' pn . świat y i teraz zapytu raz, panie Anatolu France, jak panu je­
fe Jerzego CJemenceau, pockwiwa1ąc z stem wdzięczny za pań'skie mądre pou­
'ego wiecznego oportunizmu i rzekomego ezenia? Chcę pokonać przeciwnika i ie 
jakobinizmu. ezy będzi~ .miał odwagę sę dnocześnie prze:!: jego zwycięstwo sam 
dziwego arcybiskupa: P~r:yia usunąć prze zatriumfować. Czyś pan obecnie zap'owo 
moęą z jego domu. lony ze mnie miM:rzu? 

~a to Clemenceau odpowia·da znako An·atol France pogładzłł znowu brodę 
IDftemu misU'zowi słowa również pyta- ł rzekł: 
niem. Zapytuje mianowf,cie, czy pan Ana .- Wie pan co, panie prezydencie mi 
łoł France roec)"Clowałby się wyrzucić trlsków, fe pan jest ~odny stać się następ 
eowę kościoła francuskiego na ullcę. cą nie Napoleona, ale ministra policii, pa 
Anatol France głaS'ZICze swoją długą bro na Fouche. 

Ośmdziesięcioletnia piękność 
. - i je.j dwa przyjaciele. 

Kto chce · jechać "na gapę" 
niech się uczy u in!. Vogta. 

z gronem ·" weaołych kompan6w w I kradał się prze, kontrole u wejścia uda 
DueseMorfie (w Niemczech) za.łotył się wał urzędnika' kolejowego, agenta' poli­
młody inżynieT, nieJaki ,Karol Vogt, it bez cyjnego, który tropi zbrodniarza, kilka. 
biletu i ,bez pieliięd~y objedzie trzy razy razy zmuszony był kryć się pod ławkami 
dookoła pańsi.wa niemieckiego. wreszcie jak umiał tak przemawiał do 

Zakład opiewał na 50,000 zł. marek i konduktor6w - dość iż w przec:ia.gu 1~ 
pewnego dnia {>uteił się Vogt w podr6!. dni ob1echał dook-oła 'trzy razy Niemcy l 
Pod rozm.aiteml pozorami wSlizgiwał się układ wygrał. 
do pocią.gów kul"'jeroSkich i . osobowych. Była to istotnie dość niebeZipieczne 
gdy t tak.imi tylko walno mu była jeździć. przedsięwzięcie. jeSli się zwaty. te k011 

Raz uda wał biednego studenta, to trola bilet6w w Nłemczecb jest bardzo 
mów tołnierza, który T4ubił biaet. prze skrupulatną. 

Tajemnicze uwięzienie 15 polskich dziew-
cząt w klasztorze francuskim. 

Jut od dłuższego czasu doehod'Zą DaS bez wynagrodzenia, a po trzech lata~h, t. 
w~adomości, te robotmi'kom polskbn, któ- jest po odrobieniu kontrn'ktu, będą. etrzy. 
rrr za zamblkiem wyjechali do Francji. mywały zapłatę za daJsUl pracę. - Mia~ 
dzieje się tle. Fałszywa kurtuuja zamy- Iy one do obsługi ośm sió&tr miłosierdda 
kała usta tym, kUrny wimli mówić. Praw- i fecłfte,go 'ojca duchownego. Nie wolno im 
dziwa jednak przyjatń nie powma prze- było wychodzi<: poza obręb klasztoru. Li­
szkadzat m'ówieniu sobłe prawdy. Wtem sty do rodzic6w podlegały usi~lU!j kontr~ 
pnekonanilU notujemy ftl!kt, który w tu- li. Słowem niczent w zakonie. 
krawości przewyższa dotychczasowe nad Perwnej nf~zieli k~Ika dziewcu\t Im,.. 
użyci.a, a jest o tyle przykr~fazy, te lUlut liłO' czujność str6ta i ~zly Da wieś, b,. 
ną w nimr-olę odegrał duchowny francu,s- przypomniet sobie świat woln04Sei, po 3 
ki i za·konnice. miesia.cach klasztornej celi. Niebawem lJja 

Oto czytamy w p&!ryskilej "PlOlo ... • z will si. jednak ktia.dz na czele żandarmów 
dniia 2 paździemi'ka r. b. 00 następuje:' i &prowaddł je z powrotem do klasztOru. 

"W Łych dniach przybyła do Arras Tej samej nocy po owej niedzieli spuściły 
młoda dziewczyna. kt6ra uciekła z klas~- kolełanki na dUł pO,rynnie z dn.giego pię 
toru francuskiego z Montbńson (Loire). tra Helenę Henkie, która nastęt>rue prze. 
DZliewczyna ta od Jci·Ikunasro dni QUana parkan klasztorny po ściętem drzewi'e wy 
strachem, tułała się, sruka.oj4c Pol ... k6w. dostała się na wolno:ść", 
Historja tej szesnastoletniej dzkwczyny i Tyle "Polonja". Zwraoamy się do na­
je.j krótkiego p~bytu we Francji jeK tak s%ych władz koosularnych ~e Ff'ancji aby 
dri~aczna i niepr~wdopodobna Ze się wie zbadały tę sprawę, spowodowały uwolnie 
rzyć niechce. nie reszty ~ęzionych dziewcząt i ukara. 

W maju, roku bi:~cego. urząd pOŚTed nie winowajców. 
nidwa pracy zapisywał na wyjazd do 
Francji, do słuZby domowej. To tet sporo 
z okolic Będzina dziewcząt wyjechało. 
Przybyły one do Mysłowic, gdzie urząd 
emigracyjny źałatwił formalności wyjazdo 

. " ~'. .~: - .' .'..... ~ '" .... . 

Pani lłenryka Monuer, zamożna wdów 
ka w Paryżu, osładzała swe wdowień­
fJtwo w obję:aach -pr~stojriego Leona 
Darmon, mł~ctzieńca dwudziestokilkolet-

dzy dwoma młodzieńca~i, darząc oby- we. Wkrótce *wił się k~dz, mówi",cy 
dwu względami. po polsku iwybuł 15 dziewcząt od 16 do 

Atoli dawny kochanek zapragnął pe 19 lat najw-ytej i wyjechał mierni Mtych-

CZYTAJCIE 

, "REPUBLIKĘ'I. 
aiega. _ . 

'W zajemna miłość była wielka, ale w 
Ctażd}'ttll razie .mniejsza po stronie pani 
Henryki,. bo gdy -stę _n.a.~inął inny młodzie 
mec, Ludwik Negre. pan Leon musiał u­
stąpit miejsąa, sw~it . rywalowi. Pan Lu 
dwi.k nie taftował i zapowiedział swej u 
kochanej. te ~hi:&torja , z Leonem raz na 
Qwsze skończ()na. 

Któż Z1baaa'ł jednak tainiwi Se1"ca nie 
tńeśdego? Pani Henryka zakochana była 
po uszy w swym 110~y,m . przyjacielu. ale 
i dawny zachowal 'swoi kącik - we wdo­
wieJiSkiem. serduszku. Rozpoczął się tedy 
poza plecami ciągle' ubóstwianego Ludwi 
ka_ adgrzewany roman 'S z ciągle ' niezapo 
mn:ianym Leanem. 

Wdowa radziła przywt'6conem~ do 
łask kochankowi osirozność, i zaklinała 
.by .się' nie "latył" '-ąo 'niej przychodzip, 
,dyź Ludwik, który test bardzo zudros­
nt, gotOw mu zrobić ,,<:0 złego". 

P'1"UZ dłuższy czas przebiegłość nie­
\Yieścla zdołała sprytn:ie lawirować mię-

miast przez Niemcy. Przywiózł je da kluz 
wnego dnia obejrzeć jeszcze raz miejsce toru w Montbńson (Lpire). Tu je pomiesz 

, , 

dawnego s·zctęścia i ZJawił się w miesz- czono w jednej sali i powiedtiano, it ,rży 
kaniu pani . Henryki. b l k k d 

~mruwoilić~~~ęd~,~.y!~~na~!3~e!~!i~0!n~t!u~t!i!p~r!a!c!o!'W!a!~~ę~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
po'\viedział pewien poeta. : 

P!ln Ludwik na widok pana Leona 
wpadł w szał i ten pożałowania godny na 
strój zadokumentował na osobie swego 
rywala pod postacią nagłego przykrawa 
nia rąk in'Ó'g tam, gdzie się dało~ , ' 

Skończyło ' się na procesie, gdyż mło­
dzieńcy najwidoczniej nie znali ani ko­
biecego serca, ani komedji Verneuila p. t. 
"Kochanek od serca", która byłaby im 
niewątpliwie na.słitęczyła błogi modus vi­
vendi we troje. 

Na procesie pani Henryka błagała' ze 
łzami w oczach o wz~lędy dla Ludwika, 
którego kocha na r6~i z Leonem. Sę­
dzia wzruszył się tym szeroko pojinowa 
nym altruizmem i skazał pana Ludwika 
na drobne odszkodowanie w sumie kilku 
set franków. 

Najciekawsze VI tej histor;i jest ta, że 
pani Henryka jest osoba, zbliżającą się do 
ośmdzieS>iątei wiosny życia. 

Piotrkowska 114~ TeL 28-63. 
------------------------------------------------
Nadszedł świ~_ty transport angielskich ma-

'terJałow Sportex. = 

Ceny zni~one. . - -- - ---... ,....::::....:==.:-'-._----- Ceny zniżonea 
7610 

, . - !!!SS 

fEROJUSZ' ARITONO,W. (1281 Helsingf.orstt i będzie ocze k iW, ał odJpowie- larnym rys.om. tymc:taselD N'ldta miała u1ł~. S'ZCzę'Hweem b."t p. Bercksolu4 
dzi i dalszych ro,~ka;r;ów. śliezną twarzycz'kę, lecz lalko :.va~~, o ide pu~dstawide! firmy samochodowej "Tal· 

P. 5.: Nie odebrałem żadnych iln,sŁnrk aJn-i-e prawidło'wych rySich lec:r. bez llaj- bum" Da Rbsję. Wybudował 9zes:nastolei 
cH do AngLika C. Proszę mi je dostarczyć, mniejszego wyra~:l. Prawd7.;we jej imię i niej b41etniczee piękny pałacyk na Wys­
Radzę w~ęzienie na. podstawi~ fałszywego nazwiska brzmiało Lucyna Wkulakowska pach. oddał do dyspozycji diWa auta, zło­
oskarżenia o szpiegorwstwo. Jeśli się zgo- ojcem ~ej był ówc~esny pola·k.renegat, d tył u jej drobnych sł6pekcały magazyn 
dzi cie , proszę mi przysłać mate-rjał do de- ni~nin, tna.tką · - artystka teałruwiTeń- toalet, kapeluszy i futer, a łabędzią S%yj. 

'omans ~ tycia cesarskiego nuncjacji i dowl()dy winy. skiego. Mała Lucyna już jako pięcW!etnie kę otocz-yt najpiękmejszym naszyjni'ktem 
dworu rosyjskiego. Wasz G.'" dziecko zdradzała duże zdo'lności baJeto.z pereł, jaki tylko posiadał Fabel'ge, do .. 

. ~ Taki a.rkusik :decft1 oraz od'powiedź we, oddała więc ją matka d~ ukały ba- stllWC& klejnotów dworu cesarskiego. Re-
. . ; na me zamykały w sobie tnlióetwo M-jroz iet-owej przy Operze Cesarskiej, widz~c dziee o tem wszysł'lciem sły.szeć nie eheie 

Pr2'Jedtem . wsz3.kz~ Je~zC'ze. przytoczy- maitszycb zbrodniczych kręŁae1w i machi w niej p'1"zyszłą arcygwiazdę w rod~aju U, wobec czego córeczka ucie'kła od ni dl, 
lny ,rrzyk1a~ odpowtedzl, ktorą "dykt-o- nacji. Krzesińskiej. Rz:eczywiś'cie, Lucytla skod nie kompł'oniitowała w uuwi!ka ojca, 
\PIal R~pubn. Brztn! ona: Zawierał on skrót dłultiego , szeregu czyla szkolę z odznaozeniem, · gdy tylko be już przedtem dyrekcja kuała jej zmie 

,.Odeb:-a!'!ll pański :ist i posyłk~. Za- matactw i inuy~. Wspomniana Nadi.a Li- ~zakże ws~ił!. na scenę, $pot_1 ;~ Bić -~ ł nazwisko. 
łi'ł8ldo:/niłem Jej Cesauk" Mość. Wogóle twillowa słała się p'rzypad:kitem be'zwoln. zwykły las "cudownych dzieci". ZłotyłG KaaJM) jej się więc nazywać Nadietda 
%arządz:ono wszelkie środki dla przepro- instrumentem w rękach przemy~lnych ln- się na to szereg przyczyn, przedews~yst- (zdrobniale - Nadia) w nadziei na je! 
..,.a.&enia naszego dOftioslego przedsię- trygantów. Była io baletnica Opery Ce- kiem zaś to, że gdy tylko piętnutolet!lia wiellkie sukcesy artysty-czne w przyszłoś. 
wzięcia. Im więcej będl.i~ wypadków i 0- s.uskie;, specj3.ln.1e f.,v"uryzowana przez Lucyna ukazała się poraz pierwszy wśród ci, nazwiska zaś zmieniono lU!. Litwinowa 
Eia!" w fabrykach bron; t€tn wtększa bę- starszych panów, wyshdującryCh w pierw tanceTek "corps de ballet " , lornetki *- z alu~ą do stolicy dawnei Utwy, w ki&­
dzie reaJkcja, n~ waązą .korz1'~ć .. S. wysłali szych rz~d~ch krze~eł ~c,;dcz,~s .frzed:ta- rllszków .z pierwsz~go rz~u k~seł db- ~j się u~odziła .. Tym razem w~m.kZ;e, ieś,: 
Jut czterystu ekstremistów na front ze wień baletowych. NIe cleszvła SIę Łak iem strzegły Ją odrazu 1 od te} chwd~ m~oda h chodzt o kMJerę arlystyozną, "nomen 
wskazówkami i pieniędzlJli Zapamiętałem powodzeniem u m'toczieży nukającej w c6ra Terpsychory została zasypana naj- nie był "omen" i symboliczna "Nadziet­
lObie wszystkie podane przez was szcze- kobiecie pewnegu \Vabi'ka, nadającego pOttlętniej.szemi propozycjami. kt6rym ?'" da" zawiodła w zupełnopści.. 
1ółJ.. '.wieP "ł1aif'YlłUz zawiezie Ust do magnetycznego uroku n~wet mruej ,regu- pierała się przez pół roku, le<:z \Weszes.e (D, c, 11.1 



\.... ~ 

.. Am~ryka, ma ·.,D~wain!'·~lanfleienia WI~ł~~!m . ligi. 
Znamienne pismo 'sekretarza stai1u~ Htigbe~a. 

/ ' Londyn, 15 palJdzie.rnika. , . Następni~ .' roąmnvfa ,-się , Hugh~ 'za- ności. jak. najg~ręcej popiera myśl prze 
I Sekl'etarz stanu Hughes prZ~słał -an ~d.niczo ze 'ZnanYm wniOsiiem Japonji kazywania spraw spornych trybunałom 
~e1s1demu towarzystwu Liginarod6w ob i stwierdza,,z,ę nąr6d amerykański nigdy r.ozjemczym, lecz jest zdania, że pozatem 
szerne pisnw z wyszczególnieniem stano me zgodzi się, . b' którekolWiek z.mo- istnieją spra~, . kt6rych nie wolno pod 
wiska Stan6w Zjednoczonych wobec pro carstw ogręfczało' w czemkolwiek pra- . cląga~ pod og6Jtią~sadę o _sądach ' roz- : 
\okułu genewskiego. wo Stan6w ' tjednóczonych ,o samoposta jemczych" . 

VI piśmie swem oświadcza Hugbes; że nawianiu o sprawach wewnętizn.ych. ' . Stany Zjednoczone gotowe są ograni-

.Warszawa, 16 paź<iziemika. 
- -

PIERWSZA PR-ZEDGIEŁDA WARSZ. 
NOiW't . Jork -5,16 
Londyn 23,20 
ParrZ 26,98 

-Belgja 24,82 ' 
Szwajoarja 99 
H(ylandlja 22,53 

, ' 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZ, 
Dolary 5,185 ,. . 
Tendencja 'dla .akcji i walut utr:zymana 

TRZECiE NOTOWANIA W ARSZ. 
. Bez ittliany. .' . '. Stany Zjednoczone nie mogą brać udz.ia Stany Ziedn~~ne nigdy nie zgodzą czyć źbrojenia, lecz riigdy-nie ' wezmę na 

in w obradacl,1 zebrania,. kt6re niema dę na układ, M6;Yby .'wpływał PQśrednio ~ie~ie ' zobo~anlą, kt6re odbiega od t~ 
charakteru konferencji międzynarodoweJ Da sprawy weW1lęt~ne Stan6w Zjedna- dycyjnej polityki .Stan6w. Ziednoczo~ych, 
fi taką konferencją nie było zgromadze . ezonych. .,,:'~. . baczących nato, by me . wciągnięto je · w 

CZWARtE NOTOW. \'VARSZAWSKIt.. 
'DolM'y5-,185 

nie Ugi Q.l'Od6w. . Rząd Stanów Zjednoczonych z pew- wir zawikłań politycznych Europy.· 
o. '.. : ' , • 4 

Dziś, odbędzie się pogawę.d­
kaw bufecie rady miejskiej 
a sala obrad świecit będzie 

pustkami. 

Sukces Labour -,Party 
.' "':.' "~: pierwso/ch dniach_ ,wyborów. , 

DzńJś znowu ziblierz.e się to medlob1':me Spee}l!.lna słutba telegraficzna "Expressu", ostatn/el sesJI LIgi Narodów-ośwlad-
londyn, 15 października. I Zadanie rządu angielskiego na 

łrotto osób 1?'1'~ez i!;onję zapewne zw?-- Bardzo poważne obawy wzbudziły czył minister Henderson - byłO bar-
'tlych radą _m~~lską :Il repre.zentantaroJJ sa- w kołach ko~serwaty'wnych 'łstatnle dz,? trudne. Chcieliśmy unleszkodlł­
m.orządu ł,~dJzklego. , . . mowy wyborcze ministra spraw wew- w/c wszystkie czynniki militarne wEu­
, ~~~ą S1ę toczyły, dht~ 'Ii za.pamiętate nętrznych, Hendersorta b. delegata na ropIe I zapobiec nie tylko przyszłej 
ldys!kusJ~, h?merycklie b.oJe, będą . ~gła- ostatnlem 'posiedze'nlu LIgi Narodów. wojnie, ale nawet możliwościom spro-
szane wllelkl'e tyra;dy, bęall, padały W1elk~e • wokowania jej. -
.słow,ą przywódców wiiękswści. ~ DQbro Hendersop, referując dzlałanosć rzą- Konferencja rozbrojeniowa, która 
miasta;, dęmOlkra<:ja, postęp .;.du robotnlc~e,~~ w dziedzinIe polityki. odbędzle się w styczniu przyszłego ro-

Aw i.stooie rzeczy będzie -to Dmiej tub mrędzynar~do~ej W nIektórych oktę- ku będzie rozpoczęta uwieńczenIem 
:więcejjawne podreperowywame krariliJka gach wyborczych, które uchodziły za dzieła pokojowego w Genewie. . 
'Partyjnego. . . , . . twierdzę kopśęr~atystów, osiągnął nle- Sądzę, fe uda się powatnłe zredu-

Na :pici-wsz;y ogi'eń obrad pójd2:ie na bywałe su~ce~y. . kować wszystkie siły militarne poszcze-
dzis~eisżem po·si1edz.emu sp1"aJWIa pragma-- Wszyscy, zgromadzeni na wIecach gólnyc~_ państw, tak, te one będą po­
jyki. . _ ' jednogłośnie ąprobowall politykę rzą- siadały 'znaczenle tylko czysto poHcyJ-

Pon'\ńttnlO wysA6lw opozy<:łjil, roątają-- ~u Mac Don.alda .1 wyrataJJ dla ' nIego ne. . E. W .. 

· Lcmdyą 23,35 
Paryż· 26,90 ' 
Waluty europejskte słat;-o... 

.. 
. PRZEDGIElDA AKCJOWA. 

, e~gielski 0,60' 
. Starachowice 2,90 -- 2.85 ,... 

Ostrowice 7,85 
'Modrzej6w 5;40 
Lilpop 0,71 '- 0,72 
Zawiercie 31 - 30 
Żyrardów 17,50 (2 em.) 
Ch odorów 5,25 
Nafta 0,41 - 0,42 
Węgiel 3,70 
Cukier 4,25 
Zgierz 2,65 
Puls 0,40 
Czę!ńocice 2,50 
Gasła wice 2,80 

, Tendencja słabsza. 

., .. 

PRZEDGIEtDA GnA~JSKA( 
noty 107,80 .' 
Warsza-wa 107,20 
Dolary 5,59 _ 
PnJe'lcazy JUt Warsm wę 5,19 

eych do 'oba.'le1l!ia tt!go projektu 'VI l'eda:k- pełne uznanIe. . .........:01-
c ji magisUra!lu, nie ulega wąłpliwości;j ze . '. . . 
~:i:~o~~n wstanie uchwalony p~~z ' No'W:~ .wabanhf :franka _ fr!l~cąski.ego. 

NOTOWANIA ZLOTEGO POLSKJEGO 
Nowy York, 19,25 

Da-Iej na porzll,d'ku dzielD!DYD1' znajd'Uje ' '" .' 
sj,ę cały szereg spraw, ci>e posiadających Pa-ryf~ 15 pddzlernłka. 
momentów ' parlyjnych, to ··też zapęwne Spaclalna służba. telegrafi'l<:na .,Expressu". 

po pyrrhusl()lwe~, bo. taki~e bę~e ~ w Ud kłl~U tini w kołach gieldowycb 
s~\ltkach, zwY'c;ęstwle, wrększosć w .S'p:a krąży pogłosko a o 'nowel ofensywie 
'Wle pr~~IDIatykl plenum obrad pl;'Z~S$O przeciw frajtlto\Vl .trancu_sk emu. 
lIJJ8. będne do bufetu. . " Kurs franka ulega stale wahaniom. 

:iIM.!:Ii1k-WW#Pfiłi\iitiM#!i~ ak - Dość zanotowąf :te pewnegó dniakurs 
~ '. . """ !3!U ,f~nta angleJs~~ego , ulegał ,kilkakrotnie 

[lyt~I·[·ln Ixnrnn WI' ft['Orn"" ~:Y1~:~k;~~bl::~r"!I:m n: g~~?:~rek~ 
lA li ." P ~~~ ,~t l .' powodu ogł~szeii'la - bilansu hanKu 

'; Społeczeństwo nięm.,iecki'e 
żąda nowych wyborów. -. -. 

, BERLIN, . 15 patdziernika. · . układowi siCspołecznych w kraju, 
SpecJalna słutba t-:legraficma _.,Expressu". - Społoezeńs.two -. pisze dzien. 
,Demókraci niemieccy prowadzą nik powyfszy - ma jut dość rzą­

w dalszym ciągu zaciekłą kampanję, dów pseudoIiberalnych i chce na­
do.magając &!ę nowych . wyborów_ reszcie jasnej i stanowczej polityki 

"Herliner Tageblatt·stwierdza, pokojowej, cp 'osiągnąć można jedy-
fł układ · sił polityezoych -w parła- nie drogą nowych wyborów, . 
mencie abs~lntnie nie odpewiada- już . . . " H. Z. 

, -

(W A 

francuskiego za ubiegły tydzień. Jak 
st~ okazało, -bant< fra:ncuskiprz'ekroczył . 
granice doz.wololleJ emisjI . płenl~dzy 
paplerowy-ch._, _ . 

. WpraWdzie , rząd . ogłosił urzędo­
wy komunIkat, łt zwróci sit: do Izby 
Q pozwolenie podwyźs~enla _ ern·isji 
p,if~nlędzy papłer-ówych, ale doś~vtad-.. 
ezen-Ie rządowe ,nie , uspokoiło kółgleł-
dowy~l1, anł. bał1kie·rów... ,. 

Sytuacja fInansowa Fra.ncJI jest 'na" -
dal -bardzó · opłakat,Ja.' - . 

W ciągu ostatnich miesięcy 1:mnfeJ­
szyły sl~ bardzo wkłjłdy ,oszczędno-
ściowe. _ 

Popyt na dewizy zagraniczne wzrósł 
znacznie. 'i' , . 

Import towarÓw zagranicznych do 
Francji stale wzrasta, podczas gdy ryn­
ki eksportowe maleją. 

Poraz pierwszy od Idlku miesięcy 
znów społeczeństwo francnskle ogar­
n-ąl 'lęk przed skUtkami' nowej innacjl. 

J, 'A •. 

A ) 

Praga 655,50 
Wiedeń czeki 13,600 -13,700 
Banknoty 13;450 - 13,590 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
. Nowy YQTk, 1S październiKa'. 

Dow6z; do port.ew Atlan\ykll i Ool1o. 
72,000 . 

; Wewnątrz kraju 40,000 
. Do Ari~lji 12,QQ9 
Lo~o 23,40 , .. _ _ .. . . 
Październik 23.1'4 - '15 

· Grud'zień 22,26 -.: 30 ' .' .;..' 
Styćzeń 22,36 -.-. 11, '! .~ 
Marzec 22,67 - 71 
kwi-ecień 22,77 . . 
Maj 22,87 - 90 

· Lipiec:- 22,50--52 
Sierpień 21;90 . - . 
-. Nowy Orlean, 15 p.a.łdzie'rni1M. 
Loco 22,15 ! .' .. 
Październik 22,10 
Grudzeiń 22,11 
Styczeń 22,16 
Marzec 22,40 
Maj 22,53 

Brema, ts października. 
25,98 

Film o kt6rym .. cała prasa zagraniczna śpiewa hymny pochwalne, będz.ie ' tematem 
dyskusji całej Łodzi. 



.. F.XPRF.~ WIECZORNr 

Kr6Jowa I nas~ę"ca łro1."łu n(1\r~.1~"',".j(!>g07 Of,~· rJ w nng!j7. ro"'~grałf-a n~s:pn pr7e~sławia 
łeb w chWili schodzenia z okrę u. Ksiąze O.at wstępu .. e na uniw~ • .:::Y'tet oks.·ordski. 

Su. ? 

'

Wybory W Szkocji. Posłowie 
Labour Party w podr6ży agi 
tacvinej (i&usłracja g6rna) 

W Szampanji odkryty został 
pomnik, poświęcony pamiecl 
poległych żołnierzy ententy. 
Przed pomnikiem przeciąg­
nęły delegacje wszystkich 
pułków . francuskich oraz de­
legacje armji aljancklch (ilu-

stracja środkowa). 

Za kulisami bankowego skan. 
dalu wledefiskiego. 

----:o:~ 

Rotszyld zniszczył 
Castiglioniego~ 

Sprytny bankier wpłacił do 
kasy austrjackiej chadecji 200 
miljon6w koron i dlatego 

zapłacił małą kaucję. 

Wiedeń, 15 paidzierni'ka. 
Pu,ma u,jmują się najnowszemi rewe­

lacjami o CasHglionim. Niektóre twier .. 
dzą, że afera CastigHoniego jest epizo­
dem walki, jaką prowadzi "stary" kapitał 
reprezentowany przez Rołschi1dów z ka­
pitałem "małym" w osobach Bosela i Ca 
stigliomego. 

Bosela RoŁschildowie zniszczyli prz, 
spekulacji na spadek franka. Konsor. 
cjum Bosela straciło wtedy olbrzymie 
sumy. Rotsehlldowie zaś połączyli - się 
wówczas z Morganem i grali na zwyżkę 
franka franc l1skiego. Obecnie uderzyli 
oni w Castiglioniego, powodując jego u. 
padek. Rotschildowie dlatego wzięli u­
dział w sanacji Banku Depozytowego, 
aby zbadaĆ materiały i być u tr6dła 
przedsiębiorstw CastigUoniego. Tal[ 
twierdzą obroócy Castiglioniego, którzy 
nie żałowali pieniędzy na sprzedajną pra 
sę tak jak Bosel i RobchHdowie. 

Wiecle6, 15 października. 
W związku ze sprawą CastigHoniego \ 

złoteniem przez niego śmiesznie małej 
kaucji, pisma wiedeóskie i opinia publicz­
na zajmu.ją cię osobą ministra sprawiedli­
wości Franka. 

Jak donosi "Arbeit.er Zeltung" do ar. 
s~owania Castig1ion-iego zmusił ministra 
sprawied1iwości redaktor pisma "Vołks­
wirth", który zagroził ministrowi kompro 
mitującemi rewelacjami. Rewelacje te 
mi,ały d'otyczvć ministra sp-rawiedHwości 
oraz partji chrześcijańsko _ socjalnej, któ 
re'; Fran'k był czł·onkiem. Do kasy wy. 
mie.ni.onego stronnictwa .wpłyn .... ło anoni­
mowo na wydattki stronnictwa 200 mitjo­
nów koron. Pieni-ądze te pochodziły od 
CastigHoniego, który już poprzednio l!:a­
silał kasę stronnictwa chrześcjańsko -
społecznego . ... . 
Hughes O udziale Ame. 
ryki w Lidze narodów 

Loa.dya, 15 patcWentika. 
Z NCJWego Jorku donoszą, te podse, 

'{retan sta.nu Hughes wygłosY wczoraj 
mowę, w kłln'ej pnedsta wił stanowisko 
rZ4du wobec uchwał Li~i narodów. 

P. Hu~hes oświladczył, że rząd Sta. 
nów Zjednoczonych nie pozwali nigdy na 
to, ażeby sprawy wewnętrzne Ameryki 
rozsi:rząsane były przez rządy zagranicz­
ne i podle~ały d~cyzrom międzynarodo­
wej instancji. Rząd nioe ma zamiaru przed 
kładać ze swej strony swych spraw jake 
też nie chce mieszać się do spraw euro· 
"lejS'kich. 

Oświadrl:E"nip Hu~hes'a było od1'owie~ 
1.zią na mowę kandydata demo'kra'łyctw 
'lego i jest pierwszem tego rodzaju wy­
'owiedxeniem się Stan6w Zjednooznnych 
., snrawie uchwał genewskich 

Sytuacja' wewnętfzna 
Francji. 
Paryż, 15 października. 

Sprawa płac urz~dniczych i redukej1 
stała się najbardziej palącą kwestj~ wew­
nętrzną dla gabinetu HerrioŁa. Dzienniki 
zbliżone do n:ądu z:apewniają że sprawa 
ta w dniach najbliższych zosianie rOl:­
strżygnię~ą dla urzędJtik6w pomyśl1!.ie, 

Płaea podstawowa minimalna W)"I1." 
sić ma obecnie dla urz.ędnika najniż5zeg<J 
Jitopnia 5.700 franków miesięcznie. 
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Dziś poraz ostatni! 

. 
"~"I''' , ' 

" 
pod dyrekcją Eugenjusza Dubrowina. 

(W !ali ~tDW. BandI.) Piotrkow!ka 108. 

Od piątku dnia l1-go października 10 gos'c·.nnnych wysłl!).po' wl 
do niedzieli 26 października 1924 r. '-c 

Od piąt~u dnia 17-go października 
do niedzieli 26 paździermka 1924 r. 

Codziennie o godz. 8 min. 30 wiecz. 
W PROGRAMIE: 

Aławerdy - scenka % tycia górali kaukazkich.' = W rosyjskiej wsi - ros. pieśni i tańce ludowe w wykonaniu całego 
W cerkwi - obraz śpiewno-muzyczny P. Czajkowskiego. - zespołu - chóru baletu i orkiestry. 

III 
III .. .. .. = Serenada Tllly-Bom - skekz hiszpańskI. 

Pieśll kałor:łnlk6w - obrazek z tycia więźniów syberyjskich. = Pr.or:y świełle księżyca _ dramat mimiczny. 
Dwie dus.or:e - wiersz mistyczny. 8 Wiązanka z baśni Kryłowa - humoreska w obrazkach. 

Udział przyjmuje zespół składający się z 28 os6b Chór męski damski i mieszany. Balet, tańce solowe i grupowe. Artyści scen dramatycznych i inni.. 

Reżyser: Mikołaj Orłowo - Kierownik chóru: Paweł Władimirow. === Kapelmistrz: S. Timiejew. 

DUety w cenie od 2 zł. do 8 zł. do nabycia przy kasIe teatru, ul. Piotrkowska 108, od tt-2~ej i od 5-7-ej W.l od piątku codziennie od g.1l-2 ł od 5-ej W. do końca przedstaw. 

UWAGA: Uprasza sIę Sz. PUbliczność o punktualne prxybycle na przedstawienia, gdyż po rozpoczęciu programu wstęp na salę będzie wzbroniony. 

A~ CINISELLI 
!CON91"AI"iTYNO~SKA lig 16 

Dziś prem jeralU 
nOWY PROGRAM ftg 3. 

SEHSACJe\ DNIA!! TrampoUB'ia niezwykly skok arabski prze, 
Po wielkich sukcesach w najWIększych miastach świata przybył :) ~oni wy.kona AU •. ~ ak~obat6w siłaczy. 

na kilka występów nlezwycletony naJlrudnleJsze ewol~cJe glmn~st. wyko~aJIł 
, RINALDłNI. Na ogolne tądame Sz, Pubhcz· 

A !.f:j Y !e U C li S noki prolongowany "MEWU" tylko na 
ft r kilka dni. Cud mechaniki XX wieku. Kapitan 

jedyny wspołzawodnik słynnego Brajtbardtl, Samson XX wieku. Slema strzelec boerski. Manc i Eddl 
Król ulazl i łańcuchów. Fenomenalność w wyk. nast. produltcjl: w nowym repertuarze, Trotlpa Cal'teUas 

h h· t k ó . komiczni żonglerzy. DlIr • CIrUSELLI nowa 
Harry Puc s titw'>rzy z własnyc pierSI mos pr7ell ·t ry prze)- tresura koni, pozatem Idownł. gimnastycy. 
dzle 10 koni. Harry Puchs utrzymuje kowadło wagi 1000 funtów, ekwilibryści I t. p. _ 
na którym kowale kuć be.dą podkowy z roztarzortego żelaza, 
oraz szereg innych ćwiczeń tiętarowych dotąd w Łodzi Orkiestra pOd kierunkiem· p. SE\VERYNA 

niewidzianych. PIETRUSZKI. 

Początek przedstawień o godz. 8.30 wiecz. = " : "'".. ;:: ;. :. ,,: Vi soboty, ftiedziele i święta PRZEDSTAWIENIA POPOtUDNIOWE o godz. 4 po poło po cenach %tllźonycł\ 
E - Po przedstawieniu tramwaje MM l 10 do dyspozycji Sz. P ubliczności. Reżyser A. DE RENROFP. Administrator: W. G~ALAK. -"--.-

Sz. wigkeit 
ZAKŁAD K AWIECKI 

(egzystuje od 1898 roku) 

PIOTRK.OWSKA.Ni! 47, lp. fronł. Telefon 1i~38. 
Dział cywilny zrozonJ' z pi.rw.zorz~dnych wykwalifiko­
~ wanycli sil krawIeckich NA NOWO OTWORZONY • ..:... 

-~- WarunKi dogodne.-

j~~~~~~~~ I~ l K O tl. I I n [ l. n&lOm~IA I 
w. LIPIN KIEG 55 drobne = 

P nowi Palacze! organiZuje nowe dwa komplety dla == = 
~''l'''".. .... " • .....;:;:E~::': Jut otwarty sklep dorosłych oraz. "kółko uczniowskie" 

U e t a na l e w aD ~ o w ~ k i e ~ o .. t'fI~~t,!~ANOIELICKA 16 17. ~::~~;;~?i 
Sienkiewicza 50 ró$Z Nawrot FOTOGRAF materace daje .PaI. 

~ ma" Nalutowicza 36 . 
Tam możecie znaleźć wielki wybór cygar i wy- Uwaga! wejście J 

Ę~ ~~E~~ rybów tytuniowych. bramy. 

------------------~~~~~~~~~~ Posady. 

Poszukiwana od tA. 
·18Z sprzedawczy­

ni branty galante. 
r)jjnej i szklarskiej 
ze zcajomośdą ję­
tyków polsltiego I 
ltiemieckiego. ~er. 
tv pod .Ant.· w 
adm .RepuMikio. 

, ---- ---~"'l Sm oszeJ !!,~"~~~!! j!! 
_ ..... - przedwoj~l'IneJ 

Ł konstantynopolitaOska 
wyrobów fabryki 

Cif. MAKKAS, G. GI!ORGIADI I S-ka Ul Warszawl. 
~ądal we waZł'8tklch owocarniach i CIIklernlach. 

Przedstawiciel na Łódź i okolicę: 

uchowolski, Łódź 
Wschodnia, 33. 

--__ __ 1IlIiIIii ..... _ 

PRI[OWHIA UBIORÓW MĘ!Klt8 

Piotrkowska .NR 38. Tel. 19-95. 

LIPOWA 9. 
Wykonuj zdjędtt do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 

zawiadamia St. Klijent~l~. iż ade :dy az 
hlaterj .ty angl Iskle najnow zych 
des ni na s zon Jesienny i zimowy. mozna ucZęSZCMĆ jeśli kupułe śl~ 
Wykonywa wszelkie zlecenia po cetlach Damski ... I<apelusz 
}łOnkurenc n;t:ch. 7617 -4 ~ S. J kubowic 

. ("i l 22 Płotrkow~1 a ~2 
ńajh9\Vsze koloty najtańsze lródłg 

, . 

Młoda inteligentna 
pag,na, iz,raeli tka. 

11 8-klasowem wyk. 
ształceni~n poszuku. 
je kondycji na w~­
jazd. Oferty 5ub. 
• Wyjazd". 7897-2 

Potrzebna służl1.ea 
do wszystkie"lIo 

z r ekon-.el'ldl!cjzmi. 
Lipowa 63 l pi~tro 
Lewandowska. 

Pr t . W Lodzl zł. 2.60 mleslę"zule - Zamie)'scowa A złote· O· ł l' • ZWYCZAJNE: li ar 18 wleru IDJllmeirowy IIIS itrorU8 10 siplt" W "f.oKSCII:: Z; ~r. La WlerH Cll1lme· enumera a ... "l g oszen a UO\\') l!la Slt.~ upal ty). NEKROLOo1l NAUEStANI3: :/O Jlr. ~a "'Ieru IIllUmehowy Ina 4szp.lty. 
• JD1eslęczltle. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - • ZUf'lczvnowo i %aSiUD. po t6scle 4 zł. ZSllll"ISCO\1lC u.xl proc. Zagrano o IW pro~, orożeJ 7." termlij. 

~ ...... Odnoszente do domu 20 groszy. drUk o"eJOs2en :ldmIBlstr. nie odpowiada. DrobIle 6 gr. Posz" lwoni. praCy J &ros~e" N~,mnl"J.tc t.<J ~r. 

Exprass wleczoray I Republika łltZnle %1.5.71 RedakCja i Administracja. Piotrkowska 49. Telefo'n 27·24,~14. Godzin~ payjęć redakcji 6 - 7 po poło Rękopisów niezamowionych nie zwraca się. 
Qgłos~enia kolorowe (I1riniJ.na1na wielkość ćwierć strony) CI 100 procent drotej . 

. ~ ~awlliciwo .bpui,w .. ;ij;. ~'.*~ w:1io CJ:cionllamt .~.plloUlfJ· P10tt~'j\I$u 4l#, TłÓ~-a.l-a.-P-iO-r.t-lO-w--u-a-l-~--------R·-e-d-ak-t-;r-Od·~p-.""JÓ~" z~et-BLlt~ah 
.,. 




